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ROR VI. 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem F 
uehrer 


SRODA 


Ni dio wii warunki 


przywrócenia pokoju w Korei 


Wyjaśnienia Z Chin Ludowych w sprawie propozycji z 17 stycznia 


NOWY JORK — Na posiedzeniu 
komisji politycznej ONZ delegat In 
dii Rau zakomunikował, że ambasa- 
dor Indii w Pekinie zwrócił się do 
Rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
z kilkoma pytaniami, dotyczącymi 
propozycji Chińskiej Republiki Lu- 
dowej z dnia 17 stycznia. 

Odpowiedź Rządu Chińskiej Repu 
bliki EEE Eu res R KOCI ÓW CWA 2Ą brzmi następująco: 


A 


I 


Jeśliby vrzyjęta została zasa- 

da, że wszystkie obce wojska 
mają być wycofane z Korei i jeśli- 
by zasada ta została praktycznie zre 
alizowana, to Rząd Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej wziąłby na siebie zo 
bowiązanie ddzielenia ochotnikom 
chińskim wskazówek, by powrócili | 
do Chin. 


SM aolywajdiowczóbowikaaiia— - nowe zobowiązania 


Bardziej wydajna praca 


to nosz wkład do walki o pokój i socjalizm 


WARSZAWA — Do rad zakładowych Jicznych fabryk i warsztatów 
pracy w całym kraju nieustannie napływają zobowiązania produkcyjne 
poszczególnych robotników i całych zespołów. W myśl uchwał VI ple- 


num CRZZ, robotnicy włączają się w ten sposób do 


współzawodnie- 


twa zobowiązaniowego, postanawiając m. in. przyśpieszyć terminy wy- 
konania planów, wysoko przekraczać normy, obsługiwać więcej maszyn 


eraz usprawniać metody swej pracy, 


Cenne zobowiązania podjęła zało- | zur. Obsługuje ona od 1 bm. trzy 
ga odlewni żeliwa „Węgierska Gór- | zgrzebłarki i na wszystkich znacz- 
ka“, M. in. 4-osobowa brygada mon |nie przekracza obowiązujące normy. 
tażowa Pawlusa postanowiła przy- | „Jedyną drogą wałki o dobrobyt i 
śpieszyć terminy wyprodukowania |pokój — powiedziała ob. Mazur — 
armatur wodociągowych dla "Nowej | jest bardziej wydajna praca. Dlate- 


Huty, 


Zobowiązano się uzyskiwać | g0 postanowiłam obsługiwać zamiast 


eo najmniej 15 proc. przekroczenia | jednej — 3 maszyny“, 


detyehczasowych norm. 17 młodzie- 
żawców z warsztatu remontowego 
odlewni i rurarni postanowiło nie 


dopuścić do żadnej awarii, wywo- j 


jącej przerwy w produkcji. Podjęto 


również szereg innych zobowiązań, |. 


zmierzających do najszybszego wy- 
produkowania urządzeń eaeh 
dia Nowej Huty. 

Masowe zobowiązania nadal se 
mują włókniarze. M. in. w przędzal 
ni wałbrzyskich zakładów przemysłu 
Iniarskiego wartościowe zobowiąza- 
nie podjęła i realizuje Helēna Ma- 


Poligraficy 
łączą się 


z dziennikarzami 


WARSZAWA — Na obradach ple 
num Zarz. GŁ Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Poligraficznego kry 
tycznie oceniono dotychczasowe wy 
niki współzawodnictwa pracy w czo 
towych zakładach” graficznych w 
Polsce, ` 

Na plenum wysunięto projekt po 
łączenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego ze Zw. 

Zaw. Dziennikarzy. 

Plenum wysunęło projekt aby 
zjazd połączeniowy odbył się w War 
szawie w dniach 25 i 26 lutego br. 


Pabianickie ZPB 


podejmuią apel 
Zakładów im. A.L, 


W dniu 23 bm. załoga Pabianic- 
kich ZPB podjęła apel Zakładów 
im. Armii Ludowej i przystąpiła do 
walki o tytuł przodującego zakładu. 

W przyjętej przez załogę rezolu- 
cji czytamy m. in.: 

— Przyjmując wezwanie ZPB im. 
Armii Ludowej do współzawodnie- 
twa o tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle bawełmianym — posta 
nawiamy: podwyższyć swe kwalifi- 
kacje w celu wykonania baz akordo 
wych w 100 procentach oraz podnie 
sienia jakości produkcji o 1 precent, 
zmniejszyć do minimum nieobecność 

- przy maszynach produkcyjnych. 


yat 


Załoga” ZPB im. Okrzei podjęła we- 
zwanie do, pełnego wykonywania bazy 
rzucone przez załogę ZPB im. Szy- 
mańskiego. Przodująca tkączka za- 
kładów im. Okrzei (na zdj.) Z. Orłów 
ską zorganizowała brygadę walczącą 
o zespołowe wykonanie 100 proc. bazy 


| e Jeżeli ehodzi o zakończenie 


uregulowanie kwestii 


dwóch etapach. 
= Sprawa przerwania ognia na 
a pewien ograniczony ezas może 
być uzgodniona na pierwszym posie 
| dzeniu konferencji siedmiu krajów i 
może być zrealizowana w takiej for 
mie, by rozmowy mogły być konty- 


nuowane. 
b Aby wojna w Korei mogła 
być całkowicie przerwana i po 
kój w Azji Wschodniej mógł być za 
pewniony —wszystkie warunki przer 
wania wojny powinny być rozpatrzo 
ne łącznie z zagadnieniami politycz 
|nymi w celu osiągnięcia porozumie 
nia w następujących sprawach: 
kroki konieczne dla wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Korei — 
propczycje dia narodu koreańskie 
go w sprawie środków koniecznych 
dla uregulowania wewnętrznych 
spraw Korei przez sam naród kore- 
ański —, 


Ludowa Bułgaria 
czci pamięć 
W. Kolarowa 


SOFIA, —. fałą prasa bułgarska 
zamieszcza liczne artykuły z okazji 
I rocznicy zgonu premiera Wasyla 
Kolarowa, 

W Bułgarskiej Akademii Nauk 
odbyło się uroczyste zebranie żało- 
bne poświęcone I rocznicy zgonu 
Wasyla Kolarowa. 


I 


wycofanie amerykańskich sił zbroj 


wojny w Korei i a pokojowe |nych z,Taiwanu i z cieśniny taiwań 
koreańskiej, | skiej, zgodnie z deklaracją kairską 
uważamy, że powinniśmy działać w |i z deklaracją poczdamską —, 


oraz inne problemy, dotyczące Da 
lekiego Wschodu. 


Ostateczne zatwierdzenie :sta- 

nu prawnego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w ONZ powinno być 
zapewnione. 


Porażka delegacji USA 
w Komisji Politycznej ONZ 


LAKE SUCCESS. — Na ponie- 
działkowym posiedzeniu Komisji 
Politycznej delegat Indii Rau zako- 
munikował, że otrzymał dodatkowe 
wyjaśnienia Rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w związku z chińską 


propozycją odnośnie jak najszyb- 
szego pokojowego uregulowania 


kwestii koreańskiej i innych prob- 
lemów Dalekiego Wschodu, Rau za 
proponował więc odroczenie posie- 
dzenia Komisji o 48 godzin, by dać 
delegacjom możność przestudiowa- 
[nia wyjaśnień rządu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. 5 

Przeciwko wnioskowi Raua Wy- 
stąpił z gwałtownym antychińskim 
przemówieniem szef delegacji USA 
Austin, który apelował do członków 
ONZ, by -w głosowaniu. -odrzucili 
wniosek Raua. 

Następnie odbyło się głosowanie, 
w wyniku którego stanowisko Raua 
poparte zostało przez 21 delegacji, 
a. stanowisko Austina jedynie 
przez 23 delegacje, przy 6 wstrzy- 
mujących się od głosowania. 


„atlantydów” 
wraca z niczym 


Podróż inspekcyjna „latającego gau- 
leitera* Europy zachodniej dobiega koñ- 
ca. Droga jego wiodła przez Paryż, Bruk 
selę, Hagę, Kopenhagę, Osło, Luksem 
burg, Lizbone, Rzym, Frankjurt i z po 
wrotem do Paryża. W najbliższych dniach 
generał Kisenhower wraca do Waszyng 
tonu, gdzie swoim mocodawcom złoży 
raport z inspekcji. Treść raportu nie osła 
dzi amerykańskim imperialistom gory- 
czy kłęsk, ponoszonych w Karei i niepo 
wodzeń politycznych, jakie spotkały ich 
na forum ` Komisji Politycznej ONZ, 
gdzie mimo nacisków i prób przekupie 
nia, nie udało im się znaleźć wspólnika 
do wniosku o uznanie Chin Ludowych 
zu agresora, 

Z głosów prasy amerykańskiej, a tukże 
zachodnio-europejskiej, z wypowiedzi 
waszyngtońskich polityków wynikało, że 
Waszyngton poważnie liczył się z tym, iż 
podróż Eisenhowera będzie pochedem 
iriumfalnym, że plony jego wizyty bę 
dą wystarczająco bogate, by optymizm 
zapanował wśród podpałaczy świata. 

Kilkunastodniowy pobyt Kisenhowera 
w Kuropie zachodniej rozwiał te rachu 
by, Kisenhowerowi udało się uzyskać tyl 
ko to, na co przeważnie wystarczy tele 
jon ambasadora Stauów Zjednoczonych 
do premiera zmarshałlizowanego rządu, 
Rząd brytyjski podwyższył budżet woj- 
skowy, rząd francuski uchwalił rekordo 
dowy- budżet wojenny, rząd włoski wya 
sygnował dodatkowo na zbrojenia 200 
miliardów lirów. Ale wojny się nie pro 
wadzi ani funtami, ani frankami, ani Hi 
rami. Wojnę prowadzi się przy pomocy 
ludzi, Właśnie w czasie swej podróży in 
spekcyjnej Eisenliower miał okazję nie 
lada przekonać się, jak pozbawione są 
pokrycia wszelkie obietnice zmarskałłizo 
wanych rządów europejskich, jak bar- 
dzo obietnice te odbiegają od możliwoś 
ci ich realizacji. 

Gniew narodów ścigał Kiaswkoścowi 
Ścigał go wszędzie, Eisenhower mógł się 
przekonać, jak silna jest wola pokoju 
narodów Europy zachodniej. 


Dymisja szefa sztabu 


armii holenderskiej 


GENEWA. Jak donoszą z Hagi, od 
było się tam posiedzenie gabinetu ho 
lenderskiego, na którym postanowio- 
nó udzielić szefowi sztąbu armii ho. 
lenderskiej, gen. H. J. Krulstówi dy- 
misji,  %% 

Przyczyną dymisji była rozbieżność 
zdań między generałem Kruls'em a 
rządem, która zaostrzyła sie szcze- 
gólnie pedczas wizyty w Hadze gen. 
Eisenhowera, 


sim Mikołajczyk patronem bandy 


B. obszarnicy-szpiedzy 


dezorganizowali gospodarkę rolną kraju 


|Proces dywersantów z PNŻ 


WARSZAWA, — 24 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Warszawie rozpoczyna się proces zorganizowanej grupy b. obszarni- 


ków, którzy opanowawszy kluczowe stanowiska 


w PNZ (Państwowe 


Nieruchomości Ziemskie) uprawiali zakrojony na szeroką skałę sabo- 


taż gospodarczy oraz szpiegostwo 
Na ławie oskarżonych zasiądą: 


rektor PNZ, oraz jego współpracownicy: 


Władysław, Potworowski Andrzej, 
i Sommer Feliks, 


W czasie okupacji oskarżeni byli 
członkami tzw. „departamentu rol- 
niczego delegatury rządu londyń- 


PARYŻ. We wtorek 23 stycznia ra 
no Eisenhower przybył samolotem z 
Frankfurtu nad Menein. 

Ludność Paryża i okręgu paryskie- 
go przygotowuje się do manifestacji 
na. znak, protestu przeciwko ponownej 
wizycie Eisenhowera. Manifestacja od 
będzie się w.środę o 18 przed. hote- 
łem „Astoria, 

W siedzibie związków zawodowych 
okręgu paryskiego odbyła się konfe- 
rencja, na której postanowiono prze- 
prowadzić w środę zakrojona na sze- 
roką skalę akcję zbierania podpisów 
pod petycjami  proiestujacymi prze- 
tiwko remilitarszacji Niemiec zachod | 
nich. 

Robótnicy 21 wielkich fabryk zapo- 


Robotnicy Francji protestują 


Demonstracje w Paryżu 


przeciwko ponownemu przybyciu: Eisenhowera 


więdzieli, że przerwą pracę w środę 
o godz. 17-ej i > alko się pod hotel 
„Astoria“, 


Związki -zawodowe wydrukowały 
100 tysięcy ulotek z protestami prze- 
ciwko przybyciu Eisenhowera. Repu- 
błikański związek byłych kombatan- 
tów zapowiedział przybycie wetera- 
nów i inwalidów obu wojen pod ho- 
tel „Astoria, 


Federacje Francuskiej Partii Ko 
munistycznej departamentów Seine 
oraz Seine et Oise we wspólnej rezo- 
lucji stwierdzają, że ponowne przy- 
bycie do -Paryża „suropejskiego Mac 
Arthura" stanowi wyzwanie rzucone 
mieszkańcom stolicy. 


| 


na rzecz wywiadu amerykańskiego. 
Maringe Witold — b. naczelny dy- 
Kempisty Lucjusz, Englicht 
Papara Kazimierz, Śląski Ludwik 


skiego”. W r. 1945 po wyzwoleniu 
kraju oskarżeni wykonując uchwa- 
ły „delegatury“ rozpoczęli akcję sa 
botażową i przeniknęli do aparatu 
Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich. 


Pod koniec 1945 r. Mikołajczyk 
wykorzystując swe stanowisko mia 
nował Maringe dyrektorem naczel- 
nym PNZ. 


Maringe stosując się do instruk- 
cji Mikołajczyka rozpoczął działal- 
ność sabotażową od wysuwania na 
czołowe stanowiska b. obszarników 
i przemysłowców oraz członków nie 
legalnego „stronnictwa narodowe- 
go“. 

Grupa Maringe'a rozpoczęła także 
szeroko zakrojoną dywersję gospo- 
darczą w PNZ w celu zmniejszenia 
produkcji towarowej i wywołania 
trudności aprowizacyjnych w kra- 
ju. Sabofowana była także akcja li- 
kwidacji .odłogów. , 


Grupa Maringe'a prowadząc w o- 
kresie istnienia PNZ dywersyjno = 
sabotążową gospodarkę, układała 


plany produkcji roślinnej jak i zwie 
od realnych 


rzęcej znacznie niżej 


możliwości produkcyjnych, nasta- 
wiała gospodarstwa na produkcję 


elitarną, zarodową, a nie na produk 
cję masową, towarowo - konsum- 
cyjną, a w dziedzinie hodowli 
nie powiększała pogłowia zwierząt i 
rozmieszczała je w nieodpowiednich 
warunkach klimatycznych, powo» 
dując masowe padanie zwierząt itp, 


Sabotaż i szkodnictwo_ gospo- 
darcze grupy Maringe'a wyrzą- 
dziły Polsce Ludowej niepowetn 
wane „,wielomilionowe straty. W 
ciężkim okresie 1946 r. tylko 
przyjaźń i pomoc ZSRR w posta- 
ci dostaw zboża uchroniła nasz 
kraj od znacznych trudności a- 
prowizacyjnych. 


W swej działalności sabotażowej 
grupa Maringe'a kontaktowała się z 
inną grupą „delegatury“, w Mini- 
sterstwie Ziem Odzyskanych. Przy- 
wódcą tej grupy był b. wieemini- 
ster Z. O. Czajkowski. 

Grupa Maringe'a dążyła również 
do zorganizowania rozparcelowa- 
nych obszarników. W tym celu w 
1947 r. Maringe odbył szereg roz- 
mów z jezuitą ks. Rostworawskim, 
w celu powołania do życią zakonu 
świeckiego byłych obszarników. 

Grupa Maringea w swej wrogo= 
ści do Polski Ludowej, prowadziła 
równocześnie rozległą działalność 
szpiegowską. 

M. in. kontakty utrzymywano z 
wywiadem USA, przekazując szereg 
stanowiących tajemnicę państwową 
informacji, dotyczących gospodarki 
rolnej, 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Rosną realizatorzy Planu 6-letniego 


Z 


P pomaga studentom 


przezwycieżyć trudności w nauce 
Przez podniesienie poziomu studiów zmniejszymy odsiew na wyższych uczelniach 


Przed „Błyskawicą* gazetką 
* ścienną „Belki“ dopiero co wy- 
wieszoną na korytarzu zaczęła 
się gromadzić grupa studentów i 
studentek, którzy wyszli przed 
chwilą z drugiej godziny wykła- 
du ekonomii politycznej. 
po głowie nierobów'*  („Belka' 
— skrót nazwy: Brygada Lek- 
kiej Kawalerii) — brzmiał tytuł 
gazetki. Pod dowcipnym rysun- 
kiem, przedstawiającym belkę 
na głowie pochylonego w biegu, 
jakby uciekającego studenta, wid 
niał jedyny, krótki artykulik. W 
ironicznie kpiącej formie rozwa- 
żał autor cel, dla którego stu- 
dent Piwocha chodzi na wykła- 
dy. 


„Belka | 


„Bo chyba nie po to żeby słu: , 


chać profesora. Na pierwszej go 


dzinie wykładu ekonomii polity- | | /amsze, 


cznej, który dopiero co się za 
kończył, student Piwocha sam 
nie uważał i przeszkadzał 
słuchaniu swoim kolegom“, 


Postępowanie takie uznała 
„Belka* jako niegodne studenta 
— ZMP-owca. 

Brygada Lekkiej Kawalerii w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej, 
chociaż powstała niedawno, ma 
już duże osiągnięcia w swojej 


denckich, sprawdza ich pracę, po 
stepy w nauce i dba o przestrze- 
ganie dyscypliny studiów. Poma- 
ga, radzi lub gani w zależności 
od: potrzeby. 


Na czele każdej grupy studen- 
ckiej, liczącej 25 do 30 osób, stoi 
starosta, a jej trzonem jest koło 
młodzieży zrzeszonej w ZMP. Ta 
ki podział całej studiujacej mło- 
dzieży ułatwia organizacji ZMP 
na Uczelni realizację swojego 
głównego zadania — walkę o wy 
niki nauczania. 


Jeszcze dwa lata temu odsiew 
na pierwszym roku studiów wy- 
nosił w tej uczelni ponad 50 pro- 
cent. To znaczy, że co drugi stu- 
dent odpadał po pierwszym 
roku nauki. Ubiegły rok przy- 


- Skóra Świńska - 


niósł zmniejszenie odsiewu do 35 
procent, ale i ta cyfra jest jeszcze 
o wiele za duża. ZMP walczy o 
to, żeby była jak najmniejsza. 

W tym roku odbyły się już 
cztery narady produkcyjne. Po- 
ruszano na nich najrozmaitsze 
sprawy i bolączki. Niewątpliwie 
największą z nich jest brak skryp 
tów i z tą sprawą trafiło już ZMP 
do Ministerstwa Szkół Wyższych. 
Skrypty będą przed wiosenną se- 
sją egzaminacyjną. Na razie mu- 
szą studenci bardzo skrupulatnie 
prowadzić swoje notatki. Mó- 
wiono również o niektórych żle 
lub niezrozumiale prowadzonych 
wykładach. Profesorowie obecni 
na naradzie, których dotyczyły te 
zarzuty, przyrzekli wykładać w 


myśl życzeń studentów tak, żeby 


welury, juchty, nabuki 


- niezastąpiona 


Produkujemy z niej córaz nowe artykuły 


Świnia stworzeniem, które 
prócz mięsą dostarcza nam wielu cen 
nych surowców. Bardzo ważnym jest 
m, in. jej skóra. 

Rozwijający się coraz bardziej prze 
mysł skórzany opracowuje obecnie 
projekty użycia tej skóry do produk- 


jest 


sze w Polsce Centralne Laboratorium 
Przemysłu Skórzanego, które umo- 


żliwi rozwinięcie na większą jeszcze 


skalę prac badawczych. (a) 


im jak najbardziej 
ke. 

Ułatwiają prace 
zbiorowe  repetytoria organizo- 
wane z inicjatywy ZMP. ZMP 
stara się pomóc studentom na 
wszystkich odcinkach ich życia 
i nauki. 

Pomoc ta sięga 
teren samej uczelni. 
tygodniu 


ułatwić nau- 


studentom 


również poza 
W ubiegłym 
przedstawiciele ZMP 


odwiedzili kolonię studentów w 
Arturówku, interesując się wa- 


runkami mieszkaniowymi i ma- 
terialnymi poszczególnych studen 
tów. 

W tych wszystkich wysiłkach 
przyświeca jeden cel. Realizacja 
Planu 6-letniego wymaga dopły- 
wu świeżych wykwalifikowa- 
nych kadr do całej naszej gospo” 
darki narodowej. Kadr dobrze 
przygotowanych zarówno zawo- 
dowo, jak i moralnie, kadr, które 
o ten Plan będą walczyć z całą 
świadomością. 
» głównej mierze 
wyższe uczelnie. 

Na ZMP spada odpowiedzial- 
ność za to, żeby jak najmniej stu 
dentów odpadało w trakcie stu- 
diów, żeby ci, którzy otrzymają 


< 


dostarczyć 


dyplomy byli jak najlepiej przy- 
gotowani do ofiarnej służby dla 
Polski Ludowej. 


(1) 


Tych kadr mają 


Nr 24 


E NA 


LITERAT Z PIOTRKOWA: Powi- 


nien Pan zwrócić się do którejkol- 
wiek z instytucji wydawniczych, gdzie 
poinformują Pana dokładnie o warun 
kach i terminie. 

* r. * 

ZOSIA: Jeżeli czas Pani pozw= 
— nie nie stoi na przeszkodzie dal- 
szemu kształceniu się w wieczorowej 
szkole dla dorosłych. 

* $ # 

CZYTELNIK Z ALEKSANDRO: 
WA BORK: Sprawę przeslaliśmy od 
powiednim władzom — do wiadonioś- 
ci. 

VAF m = 

NJŁW. 11: Odpowiednie adresy mo 
że Pan uzyskać w Zarządzie Nieru- 
chomości, ul. Piotrkowska nr. 100, 

s = . 

IGNACY ZAJĄC: Zamiast uproś- 
cić — sam Pan utrudnia załatwienie 
swojej sprawy. Dokumenty niepo- 
trzebnie przesłał Pan do redakcji, na 
lcżało je złożyć do Wydziału Eme- 
rytur przy ul. Wólczańskiej nr, 225. 
Prosimy zgłosić się po nie do redak- 
cji, dział „Nasze Rady“, w godzinach 
15 — 18. Jeżeli nie może Pan przyjść 
osobiście, może Pan upoważnić kogoś 
do ich odbioru. Interweniowaliśmy u 
odpowiednich czynników. 

. = ha 

MARIA TOMALSKA: Sprawą Pa- 
ni ojca zainteresowaliśmy kierownic 
two instytucji, w której jest zatrudnia 
ny. Zasiłek chorobowy będzie wypła- 
cony. , 

Ó * . 

STANISŁAWA CHECHŁACZ: In- 
terweniowaliśmy w Radzie Zakłado- 
wej i u kierownika personalnego. Za- 
ległe sumy z tytułu nie płacenia ali- 
mentów przez b. męża będą stopnio- 
wo ściągane z jego poborów. 10 bm. 
wysłano Pani 180 złotych. 

L4 = s 

IRENA BORKOWSKA: Może Pa- 
ni wrócić de swojego poprzedniego 
nazwiska. Przemeldowania należy do 
konać w Wydziale Ewidencji, Al. Koś 


kilkumiesięcznej pracy. Interesu 
je się ona działalnością grup stu- 


Fotografować 
nie jęst trudno 


Świętlicowy Klub  Foto-Filmowy 
przy MHD rozwija ożywioną działa! 
ność. Poza udzielaniem fotografom- 
amatorom fachowych rad i wskazó- 
wek, klub organizuje co pewien czas 
zebrania dyskusyjne, na których ama 
torzy zapoznają się z tajnikami foto- 
grafii. 

Na ostatnim wieczorze po prelekcji 
pt. „Fotografować nie jest trudno", 
wyświetlano okolicznościowy film a- 
matorski oraz zdjęcia z okresu pierw 
szych dni po wyzwoleniu Łodzi. 

(i) 


mysłu. 


niami, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


cji nowych, 
artykułów. 
Oprócz wierzchów do obuwia i ga- 
lanterii skórzanej, 
wać z tego samego surowca 
podeszwowe, zamsze, welury i nabu- 
ki czyli najdelikatniejsze gatunki skór 
oraz wodoodporne juchty do wyrobu 
obuwia roboczego i sportowego. 
skór świńskich powstają również wy- 
roby techniczne i ochronne dla prze- 


Asortyment artykułów wyrabianych 
ze skór świńskich powiększą się co- 
raz bardziej,” 
dzięki osiągnięciom fachowców i nau- 
kowców, 


wysokowartościowych 


zaczęto produko- 
skóry 


Ze 


z 


Wzrasta też ich jakość 


pracujących nad ulepsze- 


Wkrólcę powstanie w Łodzi pierw- 


M. Edel 


Jednó pytanie 


W chwili. gdy po zakończeniu dyskusji 
przewodniczący chciał zamknąć zebranie; 
podniósł się z miejsca kołchoźnik Siemion 
Sztuka i popatrzył znacząco na kierownika. 

— Czy i ja mogę się wypowiedzieć? 

Rozległ się śmiech i okrzyki. 

— Cicho! Będzie przemawiał Siemion Ma- 
karewicz Sztuka! 

— Łowca niedźwiedzi chce się wypowie- 
dzieć! 

Ja, drodzy przyjaciele, mam tylko je- 
dno małe zapytanie, króciutkie. W sprawie 
samokrytyki... W dawnym kołchozie „Świt“ 
pracowałem rzeczywiście jako dostawca zwie 
wzymy. A Jefim Isajewicz, ten co tam siedzi 
— był jednym z zarządzających rejonowego 
sklepu na bazarze, Ale sklep spalił się dwa 
lata temu od uderzenia pioruna, a Isajewicz | 
nadal uchodził za kierownika... podczas kie- 
dy ja musiałem łowić zwierzynę dla ogro- 
dów zoologicznych. 

Potem nastąpiła komasacja kołchozów i 
nasz „Świt“ ze wszystkimi swoimi pracowni 
kami, z całym żywym i martwym inwenta- 
rzem przekształcił się w bogaty i znany na 
cała okolicę kołchoz „Świat socjalizmu”. 

Byt to okres. kiedy razem z kumem Isaje- 
wem kończyliśmy przygotowanie zbioru ja- 
gód dla własnego obrotu towarowego. Han-' 
diowaliśmy po cichu na bazarze. 

Jak wszystkim wiadomo, w „Świecie socja 
lizmu' kierownikiem jest Iwan Tarasowicz, 
człowiek nie znoszacy próżniaków i posia- 
dający wielki autorytet. 

Zaczęliśmy się z kumem: zastanawiać, 
czym nam osobiście grozi to powiększenie | 


| 


kołchozu. Ja twierdziłem, że nowy zarząd 
zdegraduje nas. Jefim dowodził, że w takim 
dużym kołchozie w ogóle nas nie zauważą. 
Dużo ludzi, dużo maszyn, pracy też starczy, 
będziemy tak samo pracowali, jak w „Świ- 

. A trzeba wam wiedzieć, że w „Świcie” 
BA sia razem z kumem w ciągu 
dwóch lat dwadzieścia dziewięć dni robo- 
czych. 

Idziemy rano do spółdzielni, a tu dogania 
nas brygadier towarzysz Suchodejenko i 
oznajmia, że zostaliśmy przydzieleni do pra- 
cy przy zwózce kartofli. Jakże to? Jako zwy 
kli pracownicy? Nie, tak być nie może! Po- 
stanowiliśmy iść natychmiast do Iwana Ta- 
rasowicza. 

— Co was sprowadza do mnie? — zapytał 

„przewodniczący. 

— My w sprawie pracy, 
przydzielono... 

— Jesteście już przecież wyznaczeni 
zwózki kartofli. 
was. 

Wyszliśmy na ulicę. Ja mam pretensję do 
Isajewa, a on do mnie. 

— Dlaczego milczałeś? 

— A ty dlaczego nic nie mówiłeś? 

— A co mu powiedzieć? Siedzi znany na 
całą okolicę człowiek, delegat reionowej ra- 


do jakiej nas 


do 


Idźcie, towarzysze, liczę na 


dy, odznaczony „Złotą gwiazdą”. Jakie tu 
moga być rozmowy? 
Jednakże nie mieliśmy zamiaru poddawać 


się od razu. Wyjechaliśmy w pole i usiedli- 
śmy na kopcu kartofli. Tu przyłączył się do 
nas trzeci taki sam pracowity robotnik, 
jak i my, z kołchozu „Zorza”. Zapaliliśmy 


papierosy i zaczęliśmy śpiewać „Wychodzi 
Katiusza na brzeg”. Do wieczora dostarczy- 
liśmy po wozie kartofli, a przepisowo nale- 
żało dostarczyć osiem. 

— Pamiętajcie, towarzysze — mówi do 
nas Sochodejenko — że pogoda jest bardzo 
niepewna. Mamy zaledwie dwa dni na 
zwózkę kartofli. 

A my wozimy te kartofle trzy, cztery dni... 
Wtedy przenieśli nas na zwózkę cegły. „Ce- 
gły — powiedzieli — nie zmarzną”. Usiedli 
śmy sobie z Isajewem na cegłach, w pobliżu 
rozgościł się nasz przyjaciel z „Zorzy” i 
wspominamy jak to nam się dawniej dobrze 
wiodło, On też miał jakieś odpowiedzialne 
stanowisko — był kierownikiem zakupów. 


Przemarudziliśmy tak coś ze trzy dni, a 
czwartego wybrałem się do kooperatywy. 
Widzę, że na ścianie wisi gazetka, a w niej 
karykatura mojego kuma. Narysowano to- 
warzysza lsajewa jako franta w rękawicz- 
kach, który delikatnie bierze dwoma palcami 
cegłę i przyśpiewuje na melodię „W sobote 
dzień deszczowy”. Rozejrzałem się wokół, 
czy przypadkiem też gdzieś nie figuruję, Ale 
nie! — Nigdzie mnie nie było. 

Wracam do cegieł. a Isajew z pretensjami 
do mnie. 

— Dlaczego ciebie nie wyrysowali? 

— Widocznie pracowałem lepiej niż ty? 
— odpowiadam. 

On krzyczy na mnie, a ja na niego. 

— Dyrektor od niedźwiedzi! — woła Isa 
jew. 

Długo kłóciliśmy się. My się sprzeczamy 
a lud" wokół pracują. Elektrownia zwięk- 
„szyła © -dajność, mleczarnia dostarcza coraz 
więcei mleka, zorganizowano rejohowy jar- 
mark. rozpoczęła sie zwózka buraków do 
cukrowni. 


Postanowiliśmy z kumem zażądać katego 


ciuszki nr. 19, parter, pokój nr. 5. 
* PA * 


A. NAWROCKA: Powinna Pani za 
sięgnać porady prawnej. Sprawa jest 
zawikłana. Może zdoła Pani na dro- 
dze postępowania sądowego odzyskać 
swoją własność. 


Śledztwo 


przeciwko biskupowi 


Kaczmarkowi 


WARSZAWA — W związku z oko 
licznościami, które wypłynęły w to- 
ku rozprawy sądowej przeciw ban= 
dzie „AP“ w Wolbromiu, jak rów- 
nież w związku z całokształtem 
działalności biskupa Kaczmarka, 
prokurator wojewódzki w Kielcach 
wszczął śledztwo i zarządził zasto- 
sowanie koniecznych środków zapo 
biegawczych. 


rycznie, aby nas rozłączono. Połączono trzy 
kołchozy — a trzech nicponiów trzeba roz- 
łączyć. 

Przy zwózce buraków zostałem przydzie» 
lony do szofera .Marusi Ulwarowej — tej, 
która tam siedzi. Podjeżdża Marusia i za 
czyna mnie poganiać. 

— Prędzej, prędzej, 
Potapowym! ` 

Przyjeżdźam z Marusią na punkt zborny 
i widzę: przywieźliśmy 160 ton, a brygada 
Isajewa 181. W gazetce wyrysowano jego 
brygadę jadącą na samolocie, brygadę 'tego 
z „Zorzy* na samochodzie, a naszą ~~ na 
wołach! 

— Nas wyrysują nie tylko na wołach. ale 
na żółwiach! — powiedziała Marusia. 
Nic w tym dziwnego. skoro mamy tu dyrek 
tora od niedźwiedzi! 

— Nas wyrysowanńno na wołach. bo musi- 
my objeżdżać rzeczkę, a inni jadą wprost 
do cukrowni — powiedziałem do Iwana Ta- 
rasowicza. — Należało zracjonalizować ta- 
bor. Dlaczego nie mamy przyczepek? 

Zacięłem się i postanowiliśmy z Marusią 
przegonić innych. Przewozimy teraz 208 ton, 
a tamci i dwustu nie dają. Przenieśliśmy się 
z Marusią na samolot! 


/Zaznaczyłem, że nie jestem przeciwnikiem 
krytyki. Ale skoro nasza brygada «z najduje 
się na pierwszym miejscu, a ja figuruję na 
liście przodowników, to chciałbym wiedzieć, 
dlaczego w gazetce wyrysowany jestem na 
niedźwiedziu! Niedźwiedź leci w powietrze 
i ciągnie za sobą wóz z burakami. Podpis 
zaś brzmi „Przyjacielska karykatura", Rozu- 
miem. że przyjacielska. ale dlaczego karyka 
tura? To jest. jakieś obce słowo i proszę mł 
je objaśnić! Te jest to jedyne pytanie, jakie 
chciałem zadać! 


współzawodniczę z 


— 


(tlum. J. K.) 


Nr 24 STR. 3, 


BYWATEŁE: — Nie palić! Zgasić na- 
tychmiast! Tu palić nie wolno! 
SOBEK: — Wiem, że nie wolno!... Ale 


SOBEK: — Oj, splamiłem rękaw! 
WICEK: —- Sam pan sobie winien. Ma 
czy co? |pan teraz nauczkę, że nie wolno niszczyć 


SOBEK: -— Zresztą zgaszę i już!... a teraz 
WICEK: — Nie brudź pan ściany! 


SOBEK: — Ciekawym, dlaczego?... 


WICEK: — Przed tym ścianę, 
znów pulpit pan brudzi! 
SOBEK: — E! Pański pulpit, 


przecież ja jeden to mógłbym... 


Palen 


Jak to nazwać? 


Kiedy wróciłem dziś na obiad do da 


WICEK: — Bo to własność publiczna! | Ciągle pan mi się wtrąca! 


Nie ma okoliczności łagodzących! 


Surowe kary na opojów 


dobra społecznego. 


ODEZWIJCIE SIĘ! 


Kochany „Expressie“! 


ab l My — pracownicy fabryki im. Armii 
, czekała mnie przykra niespodzianka. s 4 b r A- | i R zi t iliş iści 
SR podając nianie orike PARET Nałogowych pijaków trzeba skierować do przymusowego leczenia |in w Rudzie prosilismy w liście 


ze stemplem pocztowym popatrzyła na 
mnie podejrzliwie z ukosa. 

— Coś ty zrobił z tymi pieniędzmi? 
Przecież mówiłeś mi, że wszystkie ra 
chunki są zapłacone, a tu masz! Wiem, 
że nie pijesz — przynajmiej tak zawsze 
twierdzisz, ale teraz już zaczynam w to 
wątpić. . . 

— Jakie pieniądze? O co ci chodzi? 

— Noo, masz tu przecież wyraźnie na 
pisane. że właściciel aparatu radiowego 
posiadający rachunek na poczcie nr 


Ostatnie rozporządzenia Prezy- 
dium Rady Narodowej o zakazie 
sprzedaży alkoholu w określone 
dni były silnym ciosem, . wymie- 
rzonym w plagę pijaństwa. Ich 
skutki można zauważyć m. in. 
w stale zmniejszającej się ilości 
rozpraw w wydziałach karnych 
poszczególnych DRN-ów, dawniej 
szych sądach starościńskich. 


dem tego jest fakt, że wśród 10 
tysięcy osób, które w samym tyl 
ko śródmieściu ukarano za opil- 
stwo od roku 1946, przynajmniej 
połowa ma na swym „koncie“ po 
kilka wyroków. 

Postanowiono przeto chwycić 
się jeszcze jednego, dodatkowego 
środka. Otóż w każdym wypad- 
ku wydziały karne DRN-ów po- 


kami wpływać na zmianę postę- 
powania lekkomyślnych pracow- 
ników. 

Wydaje się, że można pod tym 
względem uczynić jeszcze więcej. 
Do tej pory mianowicie kartote- 
ką wydziałów karnych nie inte- 
resowały się zupełnie poradnie 
przeciwalkoholowe, A szkoda, bo 
miałyby one duże pole do działa- 


— aby Dom Towarowy nr. 2 przy ul. 
Pabianickiej był otwarty od godziny 6-ej 
do 20-ej — tak jak są otwarte sklepy 
przy innych zakładach pracy. 

Do dzisiejszego dnia nikt z zarządu 
PSS nie raczył tym się zająć. Dlatego 
jeszcze raz prosimy o przychylne załata 
wienie nam tej sprawy. 

Robotnicy z Rudy Pabianickiej 

Czyżby od grudnia, tj. od czasu kiedy 
pierwszy list 


x á $ "i SA $ ź 3 r a : ń A naszych Czytelników 

211844 tzn. ty, nie zapłacił ża radio w Nie oznacza to jednak, że | wiadamiają o nałożonej przez nie | nia, gdyby zechciały z nich sko Rdr rake SLAS EA wódek Mb 
miesiącach pe lipca do grudnia 1949 r.| Spraw tych jest mało. W dal- | karze yrmisdęi zakłady pra- ję śe int ć si mach — kierownictwo PSS nie "zdołało 
i od marca do czerwca 1950 r. Więc mo| Szym ciągu przed stołem sę-|cy, w który ch są zatrudnieni owinny one zainteresować SiĘ | powziąć decyzji w tej: Zysięłeaj: diŻ waż 


że nie mam racji? 
Spojrzałem na nieszczęsne 
mienie i przelarłem oczy. 
Rzeczywiście „jak byk stało napisane" 
na upomnieniu z Ministerstwa Poczt i 
Telezrajów, wydział opłat  radiofonicz 
nych, że jestem winien za wspomniane 
miesiące. e > 
Gorączkowo otworzyłem szufladę biur 
ka i zacząłem szukać pokwitowań, aby 
udowodnić swą „niewinność“, Niestety 
z roku 1949 (po dwóch latach) na razie 


zawiado- 


ich nie znalazłem, ale za to „na szczęś|. 


cie* (a może „na nieszczęście: dla urzę 
dnika, który wypisywał upomnienie) za 
rok 1950 znalazły się wszystkie kwity. 

Teraz tylko jestem w kłopocie: czy 
napisać, że w wymienionym wydziale 


Ministerstwa Poczt i Telegrafów panuje 
nieporządek, bo język polski zna na to 
inne, dosadniejsze słowo. 


(x) 


dziowskim przewija się codzien-. 


nie galeria kilku pijaków, obwi- 
nionych o różnego rodzaju 
„sprawki, 

Jak się można zorientować z 
obecnych orzeczeń. dobrano się 


opojom poważnie do skóry. Pod- 


wyższono znacznie wymiar kar, 
a przede wszystkim zmieniono 
stosunek do tych, którzy obwi- 
nieni o opilstwo stają przed są- 
dem po raz pierwszy. 

Do niedawna jeszcze pierwszy 
tego rodzaju „wybryk* uważano 
za pewnego rodzaju okoliczność 
łagodzacą i ferowano odpowied- 
nio niski wymiar kary. Obecnie 
jednak żaden z opojów nie może 
na to liczyć. Kary za pijaństwo 
w stosunku do „początkującego“ 
są równie wysokie, jak w sto- 
sunku do opoja, który odpowia- 
da przed sądem już nię po raz 
pierwszy. 

Władze zdają sobie jednak 
sprawę, że same kary nie spełnią 


ukarani opoje. 

Idzie teraz o to, aby rady za- 
kładowe nie bagatelizowały tych 
zawiadomień i nie przechodziły 
nad nimi do porządku dziennego. 
W każdym wypadku winny one 
wyciągnąć właściwe wnioski i 
wszelkimi, dostępnymi im środ- 


osobnikami, figurującymi w tych 
kartotekach jako recydywiści i 
skierować ich do przymusowego 
leczenia. Być może nie są to 
jeszcze jednostki stracone. Od- 
ciągnięcie ich od zgubnego nało- 
gu byłoby korzystne dla nich sa- 
mych i dla społeczeństwa. (kł) 


Z zegarmistrzowską dokładnością... 


Chcemy wiedzieć za co płacimy 


Pomogą nam w tym 


bloczki wprowadzane 


przez spółdzielcze punkły usługowe 


Mechanizm zegarka jest niezmier 
nie skomplikowany i tajemniczy dla 
nas, laików. Bezradnie też stajemy 
często wobec faktu, że pewnego 
dnia zegarek przestaje chodzić. 

Zepsuł się — myślimy z rozpaczą 
i lękiem — ile też będzie koszto- 
wała naprawa? To właśnie „ile“ jest 
zawsze niewiadomą. Nawet gdy ze- 


dzone w życie w najbliższym cza: 
sie. 

Równocześnie związek planuje 
otwarcie dalszych pięciu punktów 
usługowych pracy zegarmistrzow- 
skiej. Mają one powstać jeszcze w 
bieżącym kwartale. (d) 


botników sprawie? Prosimy o wyjaśniem 
nie. 


GDZIE MOJA PACZKA? 


Szanowny „Expressie“! 

Dnia 20 grudnia ub. r. matka moja, 
Pelagia Stoińska, zam. w Poznaniu (ul, 
Mottego 5, m. 22) wysłała mi do Łodzi 
paczkę, zawierającą nowy sweter, Do 
dnia dzisiejszego paczki tej nie otrzy= ` 
małam. Chodziłam na Pocztę. 

— A no zginęła... — odpowiedzieli mi. 

Czy poczta nie powinna dołożyć sta 
rań, aby ustalić, gdzie się paczka „roz 
topila“ między Poznaniem a Łodzią? 

Leokadia Włodarczyk 
ul. Lipowa nr 55, m. 16 

Jasne, że odpowiedź dana naszej Czy 
telniczce me wystarczy. Fakt, że paczka 
nadana była jako przesyłka zwykła, by 
najmniej nie zwalnia Poczty od koniecz 
ności przeprowadzenia dochodzenia. Nie 
wątpimy, że Poczta niezwłocznie podej 
mie kroki w celu ustalenia losów zagi 
nionej paczki. 


Pewien warszawiak pyta swego zadania profilaktycznego. Dowo- | garmistrz wymieni cenę, nie orien- 
znajomego łodzianina. a AA 1, , | tujemy się czy zażądano od nas du- : ; : 

z Jak tam u =" w Łodzi życie Now gatunek piwa żo czy mało. Bo też wielu zegarmi- Nosza ankieta jubileuszowa trwa 
teatralne? Jak z komediami? y strzów nieraz wykorzystywało nie- 


— Tragedia! 


* * 
-« Samochód pędzi co.. mechaniczny 
koń wyskoczy. 

— Ranyjulek... — jęczy Maks. że- 
4 nam tylko teraz kolo nie odpa- 

0... 

Na to jego kolega: 

— Czego ty się boisz? 
mamy jeszcze zapasowe! 


Przecież 


we wszystkich 
sklepach spółdzielczych 


Amatorzy jasnego piwa mogą o0- 
becnie wybierać. Od dwóch dni 
sprzedawane jest w sklepach PSS-u 
piwo jasne — specjalne, z zawarto- 
ścią 9 proc. alkoholu. Cena butel- 
ki o pojemności 0,5 litra wynosi 1.60 
zł. (v) 


Świecą przykładem... marnotrawstwa 


Nie szastać prądem 


a uniknie się niepotrzebnych przykrości 


Mimo obowiązującego rozpotzą- 
dzenia o konieczności oszczędnego 
gospodarowania energią elektrycz 
ną , nie wszyscy jeszcze w Łodzi 
się do niego dostosowują. Wyka- 
zały to kontrole, przeprowadzone 
ostatnio przez Elektrownię Łódz- 
ką. 

„Prym* wodzą tu szczególnie 
sklepy, należące do różnych in- 
stytucji handlowych. Największe 
marnotrawstwo prądu stwierdzo- 
no np. w sklepach MHD przy ul. 
Narutowicza 4 i: 25, 

Nie o wiele oszczędniej szafują 


energią elektryczną sklep Centrą- 
li Rybnej przy ul. Piotrkowski 
196, CZPMs (Piotrkowska 226), 
PDT przy ul. Piotrkowskiej 60, 
Grand-Hotel, kino „Wolność“ oraz 
dwie posesje — przy ul. Wschod- 
niej 15 i 18. 

Ich kierownictwa względnie ad- 
ministracje zostaną odpowiednio 
ukarane, 


Nauczka stąd dla wszystkich: 
nie nadużywać energii elektrycz- 
nej a uniknie się wielu niepotrze- 
bnych przykrości... (sk) 


świadomość klienta, pobierając wy- 
górowane sumy za lada głupstwo. 

Toteż nic dziwnego, że istniejące 
od pewnego czasu trzy spółdzielcze 
punkty naprawy zegarków cieszą 
się ogromnym powodzeniem. Ceny 
pobierane przez spółdzielnię pracy 
zegarmistrzowskiej niższe są o 50 
do 75 proc. od cen w zakładach pry 
watnych. Ale i w placówkach spół- 
dzielczych nie wiedziało się dotych- 
czas często jak obliczono koszt na 
prawy. Powiedzenie, że „szpindel'* 
się zepsuł — niewiele wyjaśniało. 

Wobec tego związek branżowy, 
któremu podlegają spółdzielnie ze- 
garmistrzowskie, opracowuje wzór 
bloczków kasowych z dokładną spe 
cyfikacją: część zepsuta, koszt jej 
naprawy lub wymiany, koszt robo- 
cizny itp. Bloczki te będą wprowa- 


Automaty telefoniczne 


na obu dworcach łódzkich 


Kilka dni temu nadeszły do Ło- 
dzi 3 automaty telefoniczne. Dy- 
rekcja Okr. Poczty i Telekomunika 
cji projektuje zainstalowanie ich na 
Dworcu Kaliskim í  Fabrycznym 
oraz w dzielnicy — Chojny. 

Ostateczna jednak decyzja gdzie 
umieści się automaty należy do Pre 
zydium RN. 

Po wyrażeniu przez PRN zgody 
na proponowane punkty, automaty 
natychmiast się zainstaluje. (la) 


„00 myślisz o Expressie“? 


Czekamy na Wasze listy i wypowiedzi 


| A a a 
Dziennikarze nie odgradzają się dzisiaj od życia, Są wszędzie 
i zawsze tam, gdzie tworzy się nowe, gdzie buduje się przyszłość, 


tam, gdzie są ludzie pracy. 


Spotykamy naszych czytelników codziennie, niemal na każ- 
dym kroku. W rozmowach z nami, wypowiadają oni często swe 
zdanie o naszym piśmie, mówią, co im się w nim nie podoba, co 


trzeba by zmienić, 


Korzystamy z tych uwag. Naprawiamy pewne błędy i niedo- 
ciągnięcia. Ale nie możemy rozmawiać ze wszystkimi. Jest ich zbyt 


dużo. 


A chcielibyśmy znać opinię wszystkich. I tych z Łodzi, których 
jeszcze nie spotkaliśmy. I tych z innych miast Polski, choćby z naj- = 


bardziej odległych i małych. 


I dlatego kilka dni temu — z okazji 5-lecia naszego pisma — 
ogłosiliśmy ankietę z prośbą o wypowiedzi czytelników o „Expres- 
sie“, Prosiliśmy, by nam napisali co im się w naszym piśmie podo- 
ba, co się nie podoba, co należałoby w nim zmienić, 

Odpowiedzi nadeszło wiele i wciąż jeqzcze nadchodzą, Nieste- 
ty, większość z nich — to komplementy. Cieszy nas bardzo, że pis- 
mo nasze Wam się podoba. Ale wiemy przecież, że mamy jeszcze 
wiele braków. I chcielibyśmy je usunąć, właśnie przy Waszej po- 


mocy, czytelnicy, 


Piszcie więc nam to, co myślicie o „Expressie* prosto i po ro- 
bociarsku. Ankieta nasza trwa. Przypominamy pytania: a) co mi 
się najbardziej w „Expressie“ podoba, b) co mi się w nim nie po- 


doba, c) co należałoby 
drukujemy. 


w nim zmienić? Najlepsze wypowiedzi wy- 


y Czekamy na Wasze listy i Waszą ktytykę. Nasze pismo jest prze 
cież Waszym pismem. Służymy Wam i chcemy Wam służyć coraz 


lepiej. 


PO e S 


STR. 4. 


Od kury do konsumenta... 


ulega 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


drówki jaj i drobiu 


ZERGCZERCWANEA Shr Óócer ias 


Nowa placówka dystrybucyjna uruchomi nowoczesne zakłady przetwórcze 


— Są na świecie rzeczy, o któ- 
rych się nie śniło nawet filozo- 
fom — pisał niegdyś Szekspir. 
Te same słowa cisną się na usta, 
gdy człowiek przypadkowo za- 
poznaje się z działalnością byłej 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich w okręgu łódzkim. 

Nie chcemy przez to bynaj- 
mniej powiedzieć, że centrala ta 
pracowała źle, albo że nie potra- 
fila wypełniać postawionych 
przed nią zadań. Wszelka ocena 
tego rodzaju wymagałaby bar- 
dziej wszechstronnego zbadania 
sprawy. 

Niewatpliwie CSMJ miała - za- 
równo braki jak i osiągnięcia. 
Ale nam chodzi w tym wypadku 
o jeden tylko — izwykie cha- 
rakterystyezny szczegół, a mia- 
nowicie o dystrybucje jaj na te- 
renie Łodzi i województwa. 

Niejednokrotnie można się by* 
ło spotkać z narzekaniami konsu- 
mentów, że sprzedawane w łódz 
kich sklepach jaja są nieświeże. 

Przyczyna tego staje się jasna, 
jeśli weźmiemy pod uwagę dłu- 
gą i skomplikowaną drogę, jaką 
musiało do niedawna odbywać 
takie jajko, zanim dostało się do 
rąk którejś z gospodyń domo- 
wych w Łodzi. 

Powiedzmy, że jajko nasze zo- 
stało kupione u ob. X — małorol- 
nego chłopa we wsi Sokołów 


pow. łowickiego. Co się dalej z 
tym jajkiem działo? 


Szło ono najpierw do punktu 
skupu Gminnej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska“, potem -do 
Terenowej Zbiornicy G., S. (w da 
nym wypadku w Kiernozi), 
stamtąd do Rejonowej Zbiornicy 
CSMJ w Łowiczu, dalej Głów- 


Pierwsze w tym roku 


do Worszawy, Krakowa i Torunia 

W niedzielę 28 bm. „Orbis* 

nizuje trzy pociągi turystyczne 

do Warszawy, Torunia, Krakowa i 
Oświęcimia. 


orga- 


nej Zbiornicy CSMJ do Kutna, 
skąd dopiero dostarczono je do 
magazynów w Łodzi. 

Nic dziwnego, że przy tak wy- 
dłużonym cyklu obrotowym jaj- 
ko nasze mogło się łatwo zepsuć. 


Na „martenach* w hucie Kościusz- 
ko od maja ub. roku, dzięki inicja- 
tywie organizacji partyjnej i ZMP, 
zorganizowano 5-osobową zmianę 
młodzieżową. Brygada ta osiąga 
średnio 125 proc. normy. Dnia 8 bm. 
brygada przyjęła nazwę  bohater- 
skiego bojownika o pokój, Henri 
Martin'a. 


Tu właśnie najlepiej ujawnia- 
ła się zbytnia centralizacja i wy- 
nikająca z niej ociężałość aparatu 
byłej CSMJ. 

Od 1 stycznia b.r. nastąpiła 
całkowita reorganizacja tej pla- 
cówki. M. in. wvyłaczono z niei 
dział produkcvino-handlowv jaj 
i drobiu. powołujac do życia no- 
wą Centralę Jajczarsko-Drobiar- 
ską jako przedsicbiorstwo pań- 
stwowe wyodrębnione. 

Centrala ta postawiła sobie za 
jeden z głównych celów działal- 
ności skrócenie drogi rozprowa- 
dzanych przez nia artykułów od 
producenta d» konsumenta. 

W tym celu rccdzielono całv 
teren województwa łódzkiego 


Nowv film nolski 


na ekranach 
(6 " 

„Poloni“ i „Bałtyku 

Już za kilka dni na ekrany kin 
łódzkich „Polonia“ i „Bałtyk“ wej- 
dzie nowy fiim polskiej produkcji 
„Pierwszy start“ 

„Pierwszy start* reżyserował Le 
onard Buczkowski. autorem scena- 
riusza, dialogów i tekstów piosenek 
jest Ludwik Starski. Fabuła filmu 
opiera się na nowelach M. Rusin- 
ka, B. Broka i L. Starskiego. 

W filmie. który nakręcono 
poparciu Ligi Lotniczej. 


przy 
występu ią 


Na zdjęciu: brygada! w czasie przer | w rolach głównych: Jadwi ga Choj- 


wy; od lewej brygadzista Henryk 
Kowol, Jan Trójnar, Jan Rubin, 


Wiktor Mejcher, Gerhardt Maniura. 


nacka, Adam Mikołajewski, Janusz 
Jaroń, Jerzy  Pietruszewicz, Wła- 
dysław Walter i inni, 


Pomoc dla nich będzie lepsza 


nodlidzi uzyskają pracę 


stosownie do swoich zdolności i stopnia kalectwa 


Już niebawem wszystkie sprawy, 
dotyczące inwalidów wojennych, 
które dotychczas podlegały Powiato 
wej R. N., przejste będą przez Pre 
zydium RN w Łodzi. Na terenie wo 
jewództwa wszystkie kompetencje 
przechodzą do WRN. 

Celem tych zmian jest usprawnie 


aktywnego życia społecznego, danie 
im zawodu i pracy. 

W związku z tym przeprowadzo- 
na będzie w najbliższym czasie t. 
zw. „rehabilitacja inwalidów”, któ- 
ra polegać ma na komisyjnym ba- 
daniu stopnia kalectwa i zdolności 


(wraz z Łodzią) na trzy rejony 
tworzac zakłady jajczarsko-dro- 
biarskie w Łodzi, Kutnie i Ra- 
domsku. Zakładom tym podlega- 
ja terenowe i główne zbiornice. 
nastawione przede wszystkim na 
zaopatrywanie swojego rejonu. 


Dzięki takiej decentralizacji 
uzyskano już w ciegu pierwszych 
tygodni br. skrócenie cykiu obro 
towego jaj o połowę, a konsu- 
menci muszą też przyznać. że 
ostatnio nieświeże jaja trafiają 
się w sklepach coraz rzadziej. 

€JD położyła specjalny nacisk 
na usprawnienie gospodarki dro- 
biem. 


Centrala dysponuje w okręgu 
łódzkim 12 dobrze wyposażonymi 
zakładami wylegowymi, które 
mają na celu podniesienie jakości 
materiału hodowlanego przez roz 
prowadzanie piskląt czterech naj 
bardziej wydajnych ras: sus- 
sexów, leshornów, zielononóżek i 
karmazynów. Zakłady te współ- 
pracuja z małorolnymi i średnio- 
rolnymi gospodarstwami chłop 
skimi, ze spółdzielniami produk- 
cyjnymi i państwowym: gospo- 
darstwami rolnymi. 

Ponadto CJD posiada na tere- 
nie województwa 3 tuczarnie i 
rzeźnie drobiu w Łasku, Kutnie 
i Radomsku. 


Jeszcze w roku bieżącym zosta 
ną oddane do użytku w Łodzi 
przy ulicy Armii Czerwonej 
wielkie, nowoczesne zakłady jaj 
czarsko - drobiarskie z obszerny- 
mi magazynami, chłodniami, sor- 
towniami itp. 

W najbliższym czasie CJD 
otwiera w Łodzi przy ulicy Zgier 
skiej pierwszą w naszym mieście 
wytwórnię wędlin z drobiu, a w 
dalszym planie nosi się z zamia- 
rem uruchomienia probierni po- 
traw z drobiu dla szerokiego ogó 
łu konsumentów. 


Należy więc oczekiwać, że za- 
opatrzenie rynku łódzkiego w ja- 


" Ubiegły 


Ńr 24 
Życie kuluralne Łodzi 


l muzyką do robotników 


Co zrobiltśmy w ub'egłym roku? 


rok działalności Państwowej 
Filharmonii Łódzkiej stoi pod znakiem 


propagowania „muzyki wśród  najszer 
szych rzesz pracującej Łodzi. ' 
W akcji tej Państwowa Filharmonia 


Łódzka współpracuje z Wydziałem Kul 
tury przy Prezydium Miejskiej Kady Na 
rodowej oraz z „Artosem*, 
Dotychczasowe wyniki tej akcji są już 
poważne. Filharmonia Łódzka nawiązała 
bezpośredni kontakt z czterdziestoma za 
kładami przemysłowymi i instytucjami, 


dalej z referatami kulturalno-osniatoewy 
mi poszczególnych związków branża 
wych, 


W ciągu ubiegłego roku Filharmonia 
Lódzka zorganizowała czterdzieści poran 
ków muzycznych, przeznaczonych dla 
łódzkiego świata pracy. 

Szerokie rzesze pracujących korzysta 
ły również z ulgowych biletów wstępu 
na piątkowe koncerty symfoniczne. Ponad 
dicie trzecie słuchaczy koncertów Filhar 
monii Łódzkiej stanowili członkowie 
związków zawodowych i młodzież szkol 
na, 

Również i Wydział Kultury przy Prezy 
dium Miejskiej Rady Narodowej w Ło 
dzi, zorganizował w tym czasie szesnaście 
wielkich koncertów na terenach zahkładów 
pracy, w Robotniczym Domu Kultury 
przy ZPB im. Stalina oraz w parkach 
miejskich, 

Koncerty te — a wysłuchało ich akoło 
150 tysięcy osób — połączone były z krót 
kimi objaśnieniami. 

Największym powodzeniem cieszył się 
montaż estradowy opery „Halka“ Stani 
sława Moniuszki, 

Bilans imprez. zorganizowanych w 
Łódzkim Młodzieżowym Domu Kultury, 
jest również dodatni: dano tam 142 
szkolne audycje muzyczne, których wysłu 
chało 79 tysięcy osób, 

Obecnie „Artos“ organizuje koncerty 
na terenie łódzkich zakładów pracy. 
Akcja ta jest dopiero rozpoczęta. Dotych 

zas odbyły się dwa tego typu koncerty, 
w świetlicy ZPB im. Stalina oraz ZPB, 
im. F. Dzierżyńskiego. 

Czekamy na następne, 


Kilkanoście milionów 
„Lotników 


produkuje się dziennie 
w Łodzi 


Wytwórnia PMT w Łodzi przystą 
pła w br. do masowej produkcji 
papierosów. „Lotnik“, Dotychczas 
wyrabiano tu jedynie „Mocne* i 
„Górniki*, 

Po opracowaniu całego cyklu pro 


Zgłoszenia zbiorowe i indywidual- 
ne przyjmuje PBP „Orbis“, przy ul. 
Piotrkowskiej 68 — tylko do czwart- 
ky 26 bm. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI i 


Służąca podała do stołu. Kolacja jest wy 
stawna, ale rozmowa nie klei się. Obaj pa 
nowie są raczej małomówni, każdy z nich 
myśli o czymś innym. Dopiero przy czar- 
nej kawie i likierach Falkenhorn ożywił się 
nieco. 


— Czy miał pan może ostatnio jakieś 
wiadomości od Małgorzaty? — zapytał 
odstawiając kieliszek. 


Kamienna, martwa niemal przed chwilą 
twarz Heinricha Karwitza rozjaśniła się 
nieco, 


Jedyną istotą, którą jeszcze lubił, do któ 
rej miał jakiś sentyment, była właśnie 
Małgorzata. 


Tylko, że Małgorzata PY ją” teraz bar 
dzo daleko... 


Najpierw dostawał od niej listy ze 
Szwajcarii, potem z Vichy, a potem jesz- 
cze z Afryki z Casablanki. 


Ostatnia wiadomość, jaką stamtąd o- 


trzymał, zaniepokoiła go. 


Małgorzata, operując bardza zagmatwa- 
nymi aluzjami, dawała mu do zrozumie- 
nia, że gra, którą teraz prowadzi, jest bar 
dzo ryzykowna i niebezpieczna, ara 


nie opieki 
Równocześnie 

przerwy akcję 
walidów, 


władz nad inwalidami. 
prowadzi się bez 
produktywizacji in- 
to znaczy włączenia ich do 


Jakoż i miała powody, ażeby tak twier 
dzić. 

W Casablance bawiła jako Barbara Zer- 
li, obywatelka szwajcarska, malarka, Ca- 
łymi dniami siedziała nad brzegiem mo- 
rza, malując jego wszystkie odcienie, wie- 
czorem zaś tańczyła w najbardziej mod- 
nych lokalach z francuskimi oficerami i 
zagranicznymi kapitanami marynarki. 


Znano dobrze jej marynistyczne pasje 
malarskie, nonszalancję, z jaką przyjmo- 
wała hołdy panów, nikt jednak nie domy- 
ślał się, że ta ciemnowłosa kobieta, która 
białością ramion i zuchwałą czerwienią 
ust czaruje swoich tancerzy jest agentką 
hitlerowskiego wywiadu. 

Do tych, którzy tańczyli z nią najchęt- 
niej należał szczupły, drobny oficer lotnic 
twa Jean Durasset. Jako lotnik był bardzo 
zuchwały i odważny. Mówiono o nim, że 
w czasie krótkotrwałych działań wojen- 
nych w roku 1940 zestrzelił siedem nie- 
mieckich myśliwców. Ale w stosunku do 
Barbary Zerli był bardzo nieśmiały. Niby 
szukał jej, ale kiedy wreszcie znalazł się 
w jej towarzystwie, siedział milczący, o- 
nieśmielony. 


Zazwyczaj spotykali się w „Imperialu”, 


do pracy. W Łodzi zajmie się tą ak- 
cją DRN - Śródmieście. 
odwoławczą będzie wydział pracy i 
pomocy społecznej przy PRN, 


Inistancją 
jeśli chodzi o ilość 
(d) | tych artykułów. (si) 
Wieczorem. Czasem tańczyła z nim, cza- 
sem z innymi. Nigdy nie robił jej żadnych 
scen, ale był zazdrowy. 


Pewnego razu odszukał ją nad brzegiem 
morza, gdzie Małgorzata jak zwykle ma- 


lowała fale, odbijające się o złocisty pia- 
sek. 


Przez długą chwilę spoglądał to na jej 
piękne, białe ramiona, to na obraz. 


— Zastanawiałem się nad tym długo, 
dlaczego lubię towarzystwo pani — powie 
dział wreszcie. — Ale teraz wiem. Jest 
pani tylko kobietą, tylko artystką. Nie 
muszę z panią rozmawiać o rzeczach, któ 
rych nienawidzę, to znaczy: o wojnie i O 
polityce! 

— Pan nie lubi wojny? — zdziwiła się 
Małgorzata. — A mówiono mi, że swego 
czasu dokonywał pan na froncie istnych 
cudów! 

Mały lotnik spojrzał na mewy, krążące 
ponad. brzegiem. 


Przypomniał mu się pewnie lot innych 
ptaków — tych ze lśniącej stali i z alu- 
minium, bo zamyślił się głęboko. 

Dopiero po dobrej chwili milczenia od- 
powiedział na pytanie Małgorzaty. 

— Walczyłem nie dlatego, że kocham 
wojnę, ale że kochałem swoją ojczyznę. 
Teraz jest już wszystko inaczej. Zbrzydł 
mi ten mundur, który noszę już raczej z 
przyzwyczajenia. 

W/estchnął i dodał ciszej: 

— Kiedyś nie rozumiałem, że jest na 
świecie coś, co mógłbym umiłować więcej, 


ja i drób będzie ulegać coraz 
widoczniejszej poprawie, zarówno 
jak i jakość 


posągu. 


dukcyjnego, wytwórnia stopniowo 
zwiększa ilość produkowanych pa- 
pierosów. Już obecnie produkcja się 
ga kilkunastu milionów sztuk pa- 
rosów dziennie. G) i 


niż mundur. Ale dziś wiem: bardziej u- 
miałbym kochać kobietę, która nareszcie 
rozpłomieniłaby moje obojętne dotych- 
czas serce. Kobietę niebanalną, interesu- 
jącą... | 

Mewy: przeleciały krzykliwym stadem, 
a on, nie goniąc już spojrzeniem ich bia- 
tych lotów, spojrzał na nagie, pięknie opa 
lone ramiona Małgorzaty i powiedział ci- 
cho: 

— ..kobietę taką, jak pani, madame! 


Uśmiechnęła się kącikami warg. 


— Tak samo zaczęło się z majorem 
Wolbrzyckim... — pomyślała. 


Sennie szemrały fale Atlantyku. Malgo- 
rzacie przypomniała się niespodziewanie 
całkiem inna melodia wody: ta, którą 
szemralą Warta, za Włyniem, kiedy po 
z: ostatni pojechała tam z Wolbrzyc- 
sim... 


Kończyło się wtedy lato. Czerwieniły 
się jarzębiny, monotonnie ćwierkały świer 
szcze. Za nimi ciągnęła się pachnąca mię- 
tą łąka. Malgorzata wpięła sobie we wło- 
sy gałązkę jarzębin i w koralowym try- 
kocie siedziała na trawie, szkicując pilnie 
jakiś fragment pejzażu: a oczy majora 
Wolbrzyckiego, kiedy spoglądał na nią, 
błyszczały tak samo, jak teraz połyskują 
źrenice małego Francuza... 


— I będzie mi służył tak samo, jak 
Wolbrzycki! — leniwym ruchem przecią- 
gnęła się panna Brink, a ramiona jej po- 
łyskiwały w gorącym słońcu, jak ramiona 


(D. c. n] 
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-MaA EKRANE 
„resag“ z apteki 


Przyszedł do redakcji i ost 
na krzesło. ma 

— Jestem waszym czytelnikiem od 
5 lat (tn bodog swoje imię, na- 
zwieba $ adres), — Czy mo prosić 
0 sze'ankę wody? 9 F 

— 292 
w yit wodę drobnymi łykami, 
vzt,chając ciężko, po czym wytarł 
szy usta zaczął: 

— Zawsze myślałem, że utrapie - 
niem świata jest kobieta gadatliwa. 
Taka, co to od rana do wieczora gada 
i gada o wszystkim i o niczym. Teraz 
jednak wiem, że byłem w straszli- 
wym błędzie i właśnie przyszedłem 
prosić was, abyście episali moją przy 
gode ku ostrzeżeniu innych pacjen_ 
ów, 

— Pacjentów??? 

— A tak, pacjentów! Bo sprawa, 
© której zaraz opowiem. dotyczy nie 
zwykłej kobiety, ale laborantki ap- 
teoznej i jej ofiar, z drugiej strony 
lady — pacjentów. 

Otóż wczoraj wstąpiłem do apteki 
przy uł. Piotrkowskiej 95, aby kupić 
trochę oleju rycynewego dla synka. 
Stanąłem spokojnie w kolejce i cze 
kam. Przez pierwsze pięć minut nie 
zauważyłem nie nadzwyczajnego, ale 
po kwadransie zaczęło mnie ponosić. 

Bo wyobrażcie sobie taką sytuacje. 
7 jednej strony tłum zniecierpliwio- 
nych pacjentów dopytujących się o 
różnego rodzaju leki, z drugiej zaś 
milczące, jak posąg „bóstwo“ w bia 
łym, aptekarskim fartuchu. 

=- Co jest do wielkiej Anielki! — 
zdenerwowałem się w końcu i krzyk 
nąłem na całą aptekę: j 

— Olej rycynowy jest??? 

Tym razem „posąg“ przemówił. I 
to jeszcze jak! 

— Czy pan nie rozumie, że nie ma! 
— wrzasnął. — Jeśli nie odpowia - 
dam, to znaczy, że nie mal.. Oszaleć 
teraz w ogóle można!!! : 

Jestem dość muzykalny i dlatego 
usłyszałem w tonacji słowa „teraz“ 
szczególny dźwięk, znany w nomen 
klaturze muzycznej „furioso“, Idąc 
tu do was zastanawiałem się. Co mia 
łe właściwie oznaczać to „teraz“. 
Czyżby laborantce z apteki przy ul. 
Piotrkowskiej 95 nie podobała się 
dzisiejsza pogoda, która nareszcie 
zdecydowała się na lekki, przyjemny 


Bo na przykład mnie i w ogóle 
wszystkim, taka pogoda przypadła 


szczególnie do gustu! (w) 


Świetlicę, bibliotekę 


i gabinety zabiegowe 


owzymoł zakład na Katnej 


Przed dwoma dniami oddany zo- 
stał: do użytku nowy, dodatkowy 
budynek przy zakładzie dla nieule- 
czalnie chorych. Poszerzony w ten 
sposób i doskonale wyposażony za- 
kład przy ul. Kątnej 10a pomieści 
obecnie ponad 300 osób. 

Chorzy otrzymali świetlice, biblio 
tekę i nowocześnie wyposażone ga- 
binety zabiegowe. (b). 


W odpowiedzi 


ma listy Czytelników 
TO NIE PSS — LECZ ŁZG! 


W odpowiedzi na list naszej Czytelnicz 
s donoszacy o bójce między kelnera- 
mi i kelnerkami w nowootwartej stołów 
ce przy ul: Obrońców Stalingradu — kie 
rownictwo PSS donosi, że skarga była 
skierowana pod niewłaściw'm adresem, 
gdyż nie PSS, lecz Łódzkie Zakłady Ga 
stronomiczne prowadzą tę stołówkę. 

Wobec tego sadzimy, że ŁZG napiszą 
nam, jakie konsekwencje twyciąygnęły w 
stosunku do swoich pracowników, któ- 
rzy stołówkę przeobraziłi w ring. 


POSTĄPIŁA NIEWŁAŚCIWIE 


W związku ze skargą naszej Czytelni 
czki'na sprzedawczynię sklepu 763 PPS, 
która odmówiła sprzedaży materiału bie 
liźnianego — kierownictwo PSS m. in. 
wyjaśnia: 

Gdy sprzedaż kończyła się już — poa- 
moc sklepowa, Amalia Zwolińska wypisa 
ła paragon dla siebie i towar włożyła do 
kieszeni pałta. Na interwencję klientki 
u kierownika sklepu — ten „polecił to- 
war sprzedać i równocześnie zwróch uwa 
ge na niewłaściwe postępowanie. 

Nie odpowiada natomiast prawdzie za 
rzyt — brzmi wyjaśnienie, jakobv sklep 
zostawiał towar dla klientów. Może się 
tylko zdarzyć taki wypadek, że w czasie 
płacenia za towar. klientowi zabraknie 
pieniędzy. wtedy towar z paragonem od 
kłada nę do jego powrotu, 

Dowiadujemy się wreszcie, że pomoce 
sklepowa — Amalia Zwolińska otrzyma- 
ła upomnienie za niewłaściwe postępowa 
nie. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Ku przestrodze zakładom przemysłu bawełnianego 


Wykonanie planów produkcyjnych 
musi być kontrolowane każdego dnia 
Zerwać z dotychczosowymi metodami „szturmowości” i niesystematycznej pracy 


— Pamiętacie jak to było w 
roku ubiegłym? — młody tkacz 
ZPB im. R. Luksemburg, który 
rzucił to pytanie spogląda uważ- 
nie 'w twarze otaczających go to- 
warzyszy. W ręku trzyma kar- 
teczkę z kilkoma cyframi: 104... 
105,9... 105 proc... Ciemnym od 
smaru palcem wodzi po tych licz 
bach i uśmiecha się zadowolony: 


— To jest robota, co? Od pierw 


szych dni stycznia wyrabiam 
systematycznie ponad 100 proc. 
na swych krosnach. Tak będę 


aby 
ze- 


pracował stale. Nie chcę, 
znów powtórzyła się historia 
szłego roku. 

A historią ta — to rzeczywiście 
problem wart szczegółowego omó 
wienia, Pamiętamy wszyscy, jak 
w ostatnim kwartale ub. roku, 
trzeba było w gorączkowym tem 
pie nadrabiać plan, jak w godzi- 
nach nadliczbowych. dzięki mo* 
bilizacji wszystkich rezerw. dzię- 
ki przede wszystkim niezwykłej 
ofiarności klasy robotniczej, zdo- 
łaliśmy wyrównać braki po- 
wstałe w pierwszym półroczu i w 
rezultacie tego wykonać plan 
1950 roku w przemyśle bawełnia- 
nym przedterminowo. 

Pierwsze miesiące minionego 
roku upływały w fabrykach prze 
mysłu bawełnianego na ogół w 
atmosferze  niefrasobliwości i 
przysłowiowego „jakoś to bę 
dzie". Tylko w nielicznych zakła- 
dach pracy stosowano codzienną 
kontrolę wykonywania planów. 
Na ogół nie analizowano szczegó 
łowiej pracy w pierwszym półro- 
czu, >. = 

Tych błędów nie wolno. po- 
wtarzać nam w roku bieżącym, 
w drugim roku Planu 6-letniego. 
Niestety, w wielu zakładach pra- 
cy znów można zaobserwować 
niepokojące zjawisko obniżenia 
wydajności pracy w stosunku do 
IV kwartału ub. r. i niewykony” 
wanie planu. Kierownictwa tych 
fabryk, niepomne zeszłorocznych 
doświadczeń, nadal stosują meto- 
de „jakoś to będzie“, chowając 
głowę w piasek przed grożącym 
im niebezpieczeństwem zarwania 
planów kwartalnych czy półrocz 
nych. 

Tego rodzaju zjawisko obser 
wujemy między innymi w ZPB 
im. Harnama, ZPB im. Marchlew 
skiego czy w Zakładach im. Dy- 
wizji Kościuszkowskiej,. W ZPB 
im. Harnama wydajność pracy w 
porównaniu do IV kwartału ub. 
roku wyraźnie spadła. W pierw- 
szej. połowie stycznia br. tkalnia 
tych zakładów wykonała plan za- 
ledwie w 69 proc. 

Odpowiedziałność za taki stan 
rzeczy spada na całe kierowni- 
ctwo fabryczne. Dlaczego np. nie 
stosuje się tu systematycznej kon 
troli wykonywania dziennych pla 
nów produkcyjnych? Że niby nie 
ma liczników? A czyż nie można 
kontrolować i bez liczników ozna 
czając na towarze, względnie wy 


pisując na kartkach przy każdym 
krośnie dzienne wykonanie pro- 
dukcji przez danego tkacza? 

W ZPB im. Harnama ' plan 
dzienny obliczany jest dła całej 
tkalni „na oko, przy tym nie 
analizuje się zupełnie błędów, po 
pełnianych systematycznie przez 
jednych i tych samych tkaczy. 
Szwankuje instruktaż fabryczny, 
prawie zupełnie nie działają gru- 
py związkowe. Na cztery krosna 
kolorowe daje się tkaczy, którzy 
nie posiadają należytego przygoto 


Nie więc dziwnego, że wyniki 
nie są dobre. Należy jak najszyb” 
ciej zreorganizować styl pracy w 
tych zakładach wprowadzając ja- 


ko dźwignię postępu na tym od- | 


cinku codzienną kontrolę wyko- 
nywania planów. 

Przykładem dobrze pracującer 
go zakładu, w którym od pierw- 
szych dni nowego roku wydaj- 
ność pracy wzrosła, są ZPB im. 
R. Luksemburg. i 

— Dzięki doświadczeniom, ja- 
kie uzyskaliśmy w okresie walki 


wania fachowego do zawodu itp.!o końcową realizację planu 1950 
pl keri. Jk LI dog SZ ABE PANA Ba OO TA Z zi 


Będa remontowali maszyny 


sUn %4 wy © 
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W Warszawie zakończono 3-miesięcz ny ogólnokrajowy kurs 3 metalizacji 


natryskowej. 


Uczestnikami kursu byli przodownicy pracy i racjonali- 


zatorzy, pracujący przy remoncie maszyn w różnych gałęziach prze- 
mysłu. 
Na zdj.: Uczestnicy kursu podczas końcowego egzaminu. 


Co to są niże i wyże? 


Kłopoty z klimatem 


Dlaczego pogoda nie zawsze odpowiada porom kalendarza 


Wielu ludzi ze zdumieniem obser 
touje kaprysy tegorocznej zimy. Ma 
my przecież drugą połowę styczsnu, a 
tu deszcz leje, jest ciepło, śnieg na 
tychrniast zamienia się w- błoto, 
gdzieś wypuścił pączki krzew róży... 
Dlaczego? 

‘Polska posiada klimat o wiele 
łagodniejszy niż by to wypadało z 
jej położenia geograficznego. Prze- 
cież na tej samej szerokości geo- 
graficznej co Polska, leży pustynny 
i mroźny półwysep amerykański 
Labrador oraz niewiele mniej mroź 
na azjatycka Mongolia. 

Na złagodzenie naszego klimatu 
wpływa ciepły morski prąd tzw. 
Prąd Zatokowy (inaczej zwany 
Golfstromem), który wypływa z za 
toki meksykańskiej i pod wpływem 
zimnego prądu, płynącego spc 
Labradoru skręca na wschód i pły- 
nie wzdłuż zachodnich krajów Eù- 
ropy. Prąd ten oddziaływa na Eu- 


Nao kożdej stocii — inna potrawo 


Obiady regionalne 


Ciekawa innowacja Kolejowych Zakładów Gasironomicznych 


Objęcie przez Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne kierownictwa nad 
wszystkimi bufetami i restauracja- 
mi dworcowymi przyczyniło się do 
znortmalizowania cen w całym kra- 
ju i podniosło znacznie jakość posił- 
ków, otrzymywanych na stacjach. 

Obecnie projektuje się, oprócz 
dotychczasowych obiadów popular- 
nych i klubowych oraz dań baro- 
wych i porcjowych. wprowadzenie 
t.zw. dań regionalnych. 

w pewnych miejscowościach 
szczególną popularnością cieszą sie 
niektóre potrawy  nieuwzględniene 


w ogólnym jadłospisie, Na żądania 
klientów kierownicy restauracji 
dworcowych zrobią receptury tych 
potraw i prześlą je do dyrekcji o- 
kręgowych KZG. które je zatwier- 
dzą. Następnie bufety przystąpią do 
wydawania 'dań opartych na o- 
wych receptach. 

Innowacja ta przyczyn się nie- 
wątpliwie do większego urozmaice- 
nia jadłospisów Na każdej stacji 
podróżni będą mogli konsumować 
innego rodzaju potrawy. charaktery 
styczne dla danej miejscowości, 


ropę jak gigantyczne wodne, cen- 
tralne ogrzewanie. Najwięcej z te- 
go ogrzewania "korzystają kraje, 
których brzegi ciepły prąd bezpo- 
średnio omywa, a więc: Francja, 
Anglia i niektóre obszary krajów 
skandynawskich. Na Polskę i le- 
żący dalej na wschód Związek Ra 
dziecki oddziaływanie Golfstromu 
jest już pośrednie — przez ciepłe 
prądy powietrza. Te prądy powie- 
trza przychodzą do nas z zachodu 
w postaci tzw. niżów barometrycz- 
nych. mef 

Co to jest niż barometryczny 1 
jak się on tworzy? Bardzo często 
np. nad oceanem powstaje z róż- 
nych przyczyn obszar  rźadszego 
powietrza, (tzn. © niższym ciśnie 
niu atmosferycznym), coś w rodza 
ju bardzo szerokiego słupa, otocza 
nego powietrzem  gęstszym o wyż 
szym ciśnieniu atmosferycznym 
Co się wówczas dzieje? Okoliczne 
gęstsze powietrze zaczyna przeni- 
kać do obszaru, gdzie powietrze 
jest rzadsze. Przenika zaś w posta 
ci wiatrów, wiejących ze wszyst- 
kich stron. Wtedy to powstaje niż 


i trwa dotąd, dopóki ciśnienie at- | 


mosferyczne pomiędzy niżem i 
licą nie wyrówna się. Wiejące ia- 
try przynoszą ze sobą pare wodną, 
niż się zachmurza i następują opa 
dy. Z tego też powodu ze spadku 
barometru przewidujemy niepogo- 
dę. > 

Na naszej półkuli wiatry nie wie 
ja wprost do środka niżu, lecz skrę 
cają nieco i przedostają się do środ 
ka niżu łukiem. Sam niż jest jak 
gdyby wirem wiatrów. Niże nie sto 
ją w miejscu, lecz przesuwają się 
wolna przeważnie 
wschód. Przynoszą one nam znacz 
ne ocieplenie w zimie, zaś w lecie 
łagodzą upały, a zawsze niosą wil- 
goć i opady. 

A co to są wyże barometryczne? 

Na północno-wschodniej części 


Azji zalegają na olbrzymich obsza- |! wie. 


_ 
D 


z zachodu na 
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STR. 5. 


roku poważnie usprawniliśmy te 
raz organizację naszej pracy — 
stwierdza przewodniczący Rady 
Zakładowej ob. Wróbel. 


— Przekonaliśmy się prakty=* 
cznie, że drogą do systematyczne 
go wykonywania, a nawet prze” 
kraczania planów jest codzienna 
kontrola, którą prowadzimy przy 
pomocy naszych mężów zaufania. 
To pozwala nam na wykrywanie 
rezerw, na właściwe pokierowa- 
nie doszkalaniem tkaczy itp. 


Dzięki codziennej kontroli np. 
wykryliśmy, że najczęściej po- 
wodem niewykonywania planów 
są t. zw. tkaczki rezerwowe. Po" 
stanowiliśmy zwrócić na nie 
szczególną uwagę i poprze” maj- 
strów zajać się specjalnie ich do- 
szkalaniem. 


Dzięki tak postawionej pracy 
całego aktywu fabrycznego, tkal 
nia ZPB im. R. Luksemburg mo- 
że poszczycić się w tym roku 
rzeczywistymi sukcesami. W po" 
równaniu do roku ubiegłego wy- 
konanie planów stale wzrasta. 
Od pierwszego stycznia plany 
dzienne są systematycznie prze- 
kraczane. Podobnie zresztą sy- 
tuacja przedstawia się i na przę* 
dzalni. 


— Poprzez systematyczne prze 
kraczanie planów dziennych — 
mówią robotnicy ZPB im. Róży 
Luksemburg — pragniemy nie 


tylko wykonać, ale wydatnie 
przekroczyć nasz roczny plan 
operatywny. 


Oby jak najwięcej fabryk prze 
mysłu bawełnianego, biorąc przy 
kład z ZPB im. R. Luksemburg, 
poszło ich śladem. (w) 


rach masy bardzo gęstego powie- 
trza (o ciśnieniu 780 mm). Jest to 
tzw. wyż syberyjski. Te gęste masy 
powietrza mają tendencję do roz- 
chodzenia na tereny okoliczne o niż 
szym ciśnieniu, a więc i na Europę 
Wschodnią. Gdy braknie przez dłuż 
szy czas prądów przeciwnych, wyż 
północno-wschodni dochodzi dó nas 
szego kraju. 

Jak więc w rezultacie przedsta- 
wia się nasz klimat? Bywają u nas 
zimy ostre i łagodne, lata suche ł 
upałne oraz lata chłodne i wilgotne. 
Przewidzieć się nic nie da. I to są 
właśnie nasze kłopoty z klimatem. 
Czy można im zaradzić? 

Nauka radziecka wytyczyła dro- 
gę, która pozwała uniezależnić się 
w dużym stopniu od kaprysów po- 
gody (pasy leśne, potężne zbiorniki 
wody itd.) Stosując ją w coraz 
większej mierze i my sobie pora- 
pany z naszym zmiennym klima- 
lem, 


Łodzianie dla Staiiey 


Specjalne imprezy na 
budowę metra 


Robotnicza Łódź dała już niejedno 
krotnie dowody swego przywiązania 
do Stolicy. 

W ubiegłym roku na terenie woje 
wództwa i miastą Łodzi zebrano pô- 
nad 11 milionów złotych (w nowej 
walucie) na SFOS. Z sumy tej około 
mA a aie zł. wpłacili mieszkańcy Ło- 
zi, 

W bieżącym roku akcja zbiórki 
prowadzona jest z niemniejszym na- 
tężeniem, Poza zbiórkami ulicznymi 
Miejski Komitet Odhudowy War- 
szawy będzie organizował raz w mie 
siącu specjalną imprezę artystyczną, 
z której całkowity dochód przezna- 
czy się na budowę metra w Warsza- 
ij) 


STR. 6. 
Maria Isakoewa 
odniosła 2 zwycięstwa 
w pierwszym dniu 


mistrzostw Moskwy 


M Moskwie rozpoczęły się łyżwiar 
skie mistrzostwa miasta w jeździe 
szybkiej. Na starcie stanęły czo- 
łowe zawodnicz 
ki  radzięckie z 
trzykrotną mi- 
strzynią świata 
— Isakową oraz 
rekordzistką świa 
ta  Holszczewai. 
kową ma czełe. 

Wśród zawo- 
dników  znajdu- 
fa się znani łyżwiarze, m. in. Pro- 
sżin, Bietajew, Sergiejew, 

Poza konkursem uczestniczą w 
mistrzostwach reprezentanci ZSRR, 
a więc: Krotowa (Leningrad), Wato- 
Sowa (Gorki) i Karelina (Swier- 
fłowsk) oraz mistrz ZSRR  Gołow- 
ezżenko (Omsk), 


W pierwszym dniu zawodów ro- 
zegrano biegł na 500 i 3000 m Gla ko 
biet oraz 500 t 5,000 m dla mężczyzn. 
Oba biegi kobiece wygrała Isakowa, 
uzyskując na 500 m najlepszy czas 
obecnego sezonu — 49,1 sek, a na 
2:000 m również doskonały wynik — 
5:40,2, 


Wśród mężczyzn w biegu na 500 
m zwyciężył Sergiejew w 43,6 sek., 
a na 5 km, Proszin — 8:38,3, 

Poza konkursem startowała Don- 
czenko, która ustanowiła dwa re- 
kordy juniorek ZSRR — na 500 m 
czasem 49,8 sek. i na 1.500 m 

AT 


Turniej przy siatce 
Drużyny kół sportowych 
gniwa rozpoczynają 

LAF A . 
dziś rozgrywki 
Rada Okręgowa Zrzeszenia Ogni- 
wo organizuje w Łodzi turniej pił- 
s „y Ki siatkowej dla 
drużyn męskich 
i żeńskich kół 
sportowych * O- 
gniwa. X 
«W turnieju 
weźmie udział 
24 zespoły mę- 
skie į 8 drużyn 
żeńskich. Pierw 
sze rozgrywki wyznaczono na dzień 
dzisiejszy w sali szkolnej przy ul 
Sztertinga. 


WEASEY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO" — go- 
dzina 16. 

Im. Stefana Jaracza — „RODZI- 
NA“ — godz. 18.80. 

Powszechny „WCZORAJ I 
PRZEDWCZORAJ“ — godz. 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.30. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR* 
= godz. 19.15. 

Pinokio „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 


KENA 


ADRIA — Nikt nic nie wie — 16, 
18, 20. 

BAJKA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Antoni Iwanowicz gnie- 
wa się — 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL — kino nieczynne. 

MUZA — Kłopoty ref. Trziszki — 
18, 20. 

POLONIA — Złodzieje rowerów — 
17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Górą dziewczę- 
ta — 18, 20. 

REKORD — Spotkanie nad Łabą — 
18, 20. 

ROBOTNIK — Córka marynarza — 
18, 20. 

ROMA — Młoda Gwardia — I seria, 
18, 20. 

STYLOWY — Trójka Trefl — 18, 
20, 

ŚWIT — Przygody Nasredina — 18, 
20 


TATRY — Kwiat miłości — 16, 18, 
20. ) 

WISŁA — Złodzieje 
16.80, 18.380, 20.30. 

WŁÓKNIARZ Hamlet — 14.30, 
17.80, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Hamlet — 13.30, 16.30, 
19.30. 

ZACHĘTA — Śmiali ludzie — 18, 20. 


rowerów — 
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Noue, cenne pozycje 


Sportowcy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Polski i NRD 


pogłębiają przyjaźń obu narodów .— Zamiast bezpar- 
donowej rywalizacji szczera wzajemna współpraca 


W Polsce bawiła niedawno na 
kilkutygodniowym obozie trenin- 
gowym czołówka narciarzy z Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, a obecnie, jak wiemy, przeby 
wa w Berlinie z górą od tygodnia 
reprezentacyjna drużyna hokejo- 
wa Polski. 


Te dwa wydarzenia, obok licz- 
nych w ciągu ostatniego roku no- 
towanych kontaktów sportowców 
obu tych krajów, stanowią nie tyl 
ko ilościowo, ale i jakościowo no 
we cenne pozycje. $ 


Tutaj nie chodzi o jeszcze jeden 
mecz, o jeszcze jedno spotkanie 
zaprzyjażnionych ze sobą drużyn. 
W omawianym wypadku mamy do 
czynienia z wzajemną wymianą 
doświadczeń i obopólnym udostęp 
nieniem własnych zdobyczy. poka 
zaniem metod pracy, metod trenin 
gu. Chodzi również o nawiązanie 
bezpośrednich serdecznych sto- 
sunków, osobistych przyjaciel- 
skich znajomości. ` 


Spójrzmy jednak wstecz i przy | 
pomnijmy sobie stosunki sporto- | 
we polsko-niemieckie, jakie pano | 
wały do 1939 roku. Chyba dla. 
wszystkich jest jasne, że z obu | 
stron cechowała je podsycana ' 
przez rządy faszystowskie wro- 
gość, która przeradzała się na bo. 
iskach w brutalność, a na widow | 
ni w szowinizm. Poza tym w sto- 
sunkach tych obowiązywały w ca 
łej rozciągłości „normalne“ regu- | 
ły sportu burżuazyjnego. Obu. 
stronom przyświecało hasło: „zwy | 
cięstwo za wszelką cenę”. Była to | 
rywalizacja bezpardonowa, wy. 
kluczająca jakąkolwiek Sao 

| 
I 


cę, a metody treningu i zdobyte 
doświadczenie trzymano w ścisłej 


tajemnicy. ŻE "e i 
Fakty te-należą do dawnej ik 
hezpowrotnej przeszłości. Histo- | 


ryczne przemiany, które dokona: 
ły się po obu stronach Odry i Ny | 
sy spowodowały, że rozpoczął sie 
nowy okres w życiu obu narodów. 


Tytuł mistrza ZSRR 
zdobyli hokeiści WWS 
Były mistrz COKA 


zajął 4-te miejsce 


Na stadionie Dynamo odbył się w 
Moskwie przedostatni mecz w hoke | 
ju na lodzie o mistrzostwo ZSRR, | 
między © drużyną | 
Dynamo a Skrzy | 
dłami Sowietów. 
Zwyciężył zespół 
Skrzydła Sowie- 
tów 4:3, zapewnia 
jąc sobie tym sa- 
mym trzecie miejsce w  mistrzo- 
stwach. Mistrzem - ZSRR z0- 
stała na rok bieżący drużyna WWS, 
która ukończyła rozgrywki finałowe 
bez porażki, zdobywając w dziewię 
ciu spotkaniach 17 punktów. * 

Na drugim miejscu znajduje się 
Dynamo (Moskwa) — 10 gier — 14 
punktów (dwie porażki z WWS i jed 
na ze Skrzydłami Sowietów). Trze- 
cie miejsce zajęła drużyna Skrzy 
dła Sowietów — 10 gier — 13 punk 
tów. 

Niespodziarką jest zajęcie dopiero 
czwartego miejsca przez zespół 
CDKA, zeszłorocznego mistrza ZSRR. 
Słaba stosunkowo lokata drużyny 
wojskowej tłumaczy się tym, że 
wprowadzono do niej kilku młodych 
zawodników, niedostatecznie jeszcze 
rutynowanych. Młodzi hokeiści zbyt 
kurczowo trzymali się szablonowych 
metod gry, tak łatwych do odcyfro 
waria dla doświadczonych przeciw- 
ników. CDKA uzyskał w sumie za- 
ledwie 10 punktów. 

Do zakończenia rozgrywek pozo- 
stał już tylko jeden mecz między 
CDKA a WWS. Zdecydowanym fa- 
worytem w tym spotkaniu jest ze- 
spół WWS, Wynik nie wpłynie na | 
zmianę tabeli. | 


Jesteśmy Świadkami stałego po- 
głębiania się stosunków przyjaźni 
między Polską i Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną. Sportowcy 
polscy oraz zawodnicy z NRD mo 
gą być dumni, że na odcinku swo 
jej pracy również włączają się do 
pogłębienia przyjaźni między są- 
siadującymi ze sobą państwami, 
że realizują hasła proletariackie- 
go interńacjonalizmu i tym sa- 
mym wzmacniają siły obozu poko 
ju. 

Przedstawiciel Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, zrzeszają- 
cego 2 miliony młodych Niem- 
ców ze wszystkich stref okupa- 
cyjnych, przekazując meldunek 
polskim kolarzom jadącym w wyś 
cigu „na Pierwszy Kongres Poko 
ju“ oświadczył: 

„Zapewniamy Was, że mło 
dzież niemiecka razem ze 
wszystkimi bojownikami o 
pokój w naszym kraju, mimo 
terroru ze strony imperialis- 
tów w okupowanej części na 
szego kraju, będzie niezmor- 


| dowanie walczyła o pokój”. 


List — 
sportowców NRD 
do 
Prezydenta Bieruta 


Prezydent RP Bclesiaw Bierut 
otrzymał pismó od sportowców 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, którzy przebywali na 
wspólnym ze sportowcami pol- 
skimi narciarskim obezie trenin 
gowym. W piśmie tym sportow- 
cy NRD składają Prezydentowi 
RP serdeczne podziękowanie za 
umożliwienie im uczestniczenia 
w obozie treningewym w Zakopa 
nem. Pra 4-48 Ki 
„ „»Ślubujemy „— „piszą sportow> 
cy niemieccy — że dołożymy 
wszelkich sił, aby naród nasz ni 
gdy więcej nie zboczył na błęd- 
ną drogę, by przyjaźń niemiec- 
ko - polska stała się trwałą pod 
stawą działalności młodzieży oby 
dwu krajów. Opierając się na 
granicy pokoju na Odrze i Nysie 
ślubujemy umacniać światowy 
obóz pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 

W dalszym ciągu pisma sporto 
wcy NRD zapewniają, że obóz 
treningowy w Zakopanem pozo- 
stanie dła nich mocnym przeży- 
ciem i będzie bodźcem do dal- 
szej pracy nad umacnianiem przy 
jaźmi niemiecko - polskiej. 

„Pana walka o pokój Panie 
Prezydencie, © przyjaźń między 
narodami i demokracje będzie 
dla młodzieży obu krajów świe- 
tlanym przykładem, — kończą 
sportowcy niemieccy swoje pis-« 
mo do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. 


Poszukiwani pracownicy 


Między sportowcami obu kra- 
jów ukształtował się nowy typ 
stosunków oraz szczerej, serdecz 
nej współpracy, która znalazła 
między innymi swój wyraz we 
wspomnianych na wstępie wizy- 
tach. 

Te stosunki musimy 


głębiać i rozwijać. 


stale po- 


-— ITP AEAJ IDZ ZRRZRRANĘ 


Nr 24 


Dwa mecze z AZS (W-wa) 
rozegrają w Łodzi ` 
ioszykarze ŁKS- Włókniarza 


Koszykarze i koszykarki ŁKS 
Włókriarza, po nieudanej wizycie w 
a Gdańsku, gdzie do- 

znali porażek od 
>m Spójni , graja w nie 
dzielę w Łodzi. 

Obie drużyny wy. 
stąpią przeciwko 

warszawskiemu 
AZS-owi, Będą to 
spotkania o mistrzo- 
stwo pierwszej Ligi. 
"Mecz koszykówki 

żeńskiej rozpocznie sie 
o godzinie 15.30, a drużyn męskich 
o 17. Zawody odbędą się w sali 


Słuszna decyzja 


Ogniwo (Łód 


ż) wycofało 


pięściarską drużynę z I-szej ligi 
Pięściarze ŁKS Włókniarza walezą z CWKS 
w Warszawie 


Ilość klubów w pierwszej Mdze 
pięściarskiej zmalała do pięciu. Stało 
się to dzięki temu, że łódzkie Ogni- 
wo, działając w porozumieniu z Ra- 
dą Główną Zrzeszenia „Ogniwo”, 
zdecydowało wycofać swoją druży- 
nę z dalszych wałk o mistrzostwo. 

Jest to słuszna 
decyzja, skoro bo 
wiem skompleto- 
wanie zespołu i 
wzmocnienie go 
przez bardziej ru- 
tynowanych bok- 
ZZ Ą zj serów nasuwało Z 
WARRI tych, lub innych 

; i względów pewne 
trudności, nie można było narażać 
młodych, niedostatecznie jeszcze za- 
prawionych zawodników na dałsze 
ich rozbijanie. 

Podejmując taką decyzję Ogniwo 
dowiodło, że ma na uwadze jedynie 
debro zawodników i troskę œo ich 
zdrowie, że dalekie jest oñ  kiero- 


Dadzą im „szkołę“ 
Zgierskie pływaczki: 
nie stawiły się na zawody 
chociaż były wyznaczone 
_ Podawaliśmy już, że mecz pływac 
ki odbyty w Zgierzu przyniósł zwy- 
cięstwo  Włókniarzowi nad Unia 
łódzką w siosunku 73:72, przyczym 
o wyniku końcowym zadecydowała 
piłka wodna, którą wygrali zgierza- 
nie 10:3. Konkurencje pływackie 
wygrała jednak Unia, dzieki pełnej 
obsadzie biegów kobiecych. 
Okazuje się, że wyznaczone na za 
wody zawodniczki Włókniarza nie 
stawiły się. Ale taka niesuhordy- 
nacja sportowa nie ujdzie im na sus 
cho. Zarząd klubu zdecydował tę- 
pić tego rodzaju objawy braku obo 
wiązkowości į wyciagrie w stosnn- 
ku do winowajczyń najdalej idące 
konsekwencje. 
Kierownika Inwestycji, wykwalifiko- 
wane szwaczki, cerowaczki, łączarki, 


Wykwalifikowanych szeweów i ka-| kotoniarzy na maszyny kotonowe, ro- 


maszników zatrudni natychmiast 
Centr. Kons. MBP Warsztaty Odzie 
żowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 12. Zgłoszenia w godz. 9 — 11 
i 4 — 6. 63 


Samodzielnego księgowego, referenta 


ubezpieczeń rzeczowych, prządki, tka 
czy (ki), uczniów (ce) na tkalnię i 
przędzalnię powyżej lat 18, ciągarki, 
wrzecieniarki, wykwalifikowanych ślu 
sarzy warsztatowych i mechanicz- 
nych, ślusarzy, monterów, tokarzy, 
magazyniera składu gotowych towa- 
rów oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego im. J. Marchlew 
skiego w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 17. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 46 
Starszych księgowych, księgowych, 
kontystów, magistrów farmacji, po- 
mocników aptek, laborantów, drogi- 
stów poszukuje Centrala Aptek Spo- 
łecznych na woj. łódzkie. Zgłoszenia 
przyjmuje „Sekcja Personalna, ul. Ki- 
lińskiego nr 90, od godz. 9 do 12. 


57|siły wykwalifikowane. 


botników transportowych zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 
im. płk. W. Jurczaka w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 65, Zgłoszenia przyjmu 
je Dział Personalny... é 5 
Dwóch palaczy i jednego elektromon 
tera zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo - Tłuszczowe w 
Łodzi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personal- 
ny. 56 
Pracownice fizyczne do prucia stylo- 
nu, praczkę do przedszkola, wykwa* 
lifikowaną pielęgniarkę do . ambula- 
torium oraz robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu  Dziewiarskiego im. M. 
Buczka w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
82-84, Zgłoszenia osobiste do Działu 
Personalnego. 52 


1 maszynistkę, 1 rachmistrza, 1 re- 
referenta planowania zatrudnia Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
St. Okrzei, w miejscu, ul. Kilińskie 
go Nr 288. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny, Reflektujemy na 
64 


pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


wania się fałszywie pojęlą ambicją 
sportową. x 

Rezygnacja łódzkiego Ogniwa o- 
kroiła ilość niedzielnych spotkań 
drużynowych © mistrzostwo I ligi do 
dwóch: w Poznaniu walczyć będzie 
Stal (Poznań) — Stal (Katowice), a 
w Gdańsku miejscowy Kolejarz z 
Gwardią (Warszawa). 

Znacznie ciekawiej zapowiada się 
nadchodząca niedziela w W lidze, 
Dalsze cztery mecze to CWKS (War 
szawa) — ŁKS Włókniarz, OWKS 
(Lublin)—Włókniarz (Bydgoszcz), Bu 
dowlani (Mysłowice) — Gwardia 
(Wrocław) i Stal (Wrocław) — Kole- 
jarz (Poznań). i 

Początkowo projektowano, że mecz 
EKS Włókniarz z CWKS odbędzie 
się w Łodzi, później zorientowana 
się jednak, że byłaby to konkuren- 
cja dla Ogniwa, któremu wyzna- 
czońo w Łodzi spotkanie z gdańską 
Gwardią. .Stąd przeniesienie meczu 
do: stolicy. Ze względu na to, że: za 
wody wyznaczono na godz. 11.30 (w 
‘Teatrze Narodowym) pięściarze ŁKS 
Włókniarza muszą wyjechać do 
Warszawy już w sobote. 


ŁKS Włókniarz liczy 


na dalsze punkty 


Mecz ze Stalą (Poznań) 


w tenisie stołowym 


Drużyna tenisa stołowego ŁKS 
Włókniarza odniosła w dwóch ostat- 
nich meczach a 

mistrzostwo ligi 
cenne * sukcesy, 
W niedzielę ` cze- 
ka ją mecz. ze 
“Stälą (Poznań). 

Zawody. odbe- 
E dą. się w Łodzi, 
Również į: w tym meczu łodzianie 
mają szanse zdobycia dalszych punk 
tów. mistrzowskich. 


O e 
Skradziono dnia 18 stycznią, godz. 
18-ta, Lipowa 27,motocykl A.2686, 
S.H.L. 125, siłnik 1.0096, rama 
16770. Nagroda za zawiadomienie 
o miejscu znajdowania się moto- 
cykla. Zawiadomić Zjednoczenie 
Budownictwa Przemysłowego, Al. 
Kościuszki 101, Dział Gospodarczy 
tel. 199-60 wewn. 15. Uprzedza- 
my przed nabyciem — własność” 
państwowa: j 68 


Da aaa 
OGŁOSZENIA DROBNE: 
SREBRO złom wy|ZAGUBIONO ksią 
cofane monety ku-|żeczkę © wojskową 
puję.  Linkowski|jwyd. przez - RKU. 
Piotrkowska 126: |w Rawie Mazow. 
52. 58jna pa Step- 
aanta, 11.2. |Mlak Kazimierz, 
SZKOŁA /tańców|Julianów gm. Wa- 
Wł. - Cyrulskiego |łowice yt. pow. Ra 
Łódź, Piotrkowskajwą Mazow. © 67 
8, Tel. 135:42, Za ———Á = 

-= 61]nik wojskowy, Zelo 
szenia Stasiak Ro 
POTRZEBNA po- man. Jednostka 
moenica  domowa.jwojskowa 2425 w 
Kilińskiego 44, Al-| Skierniewicach. 
bert. 5263 5247 


Dział -Miejski; 
tel. 111-50 
4zeńcje 


145-50 


D-2-12449 


